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.<Dokońc;r.enie ze sł.r. ' I-ej). Eli2ib~ J ~. · cór~ ~ ar~ do- KT61 adpowdiad.a: lana, niosącego pr~ed min 
Okdo \t 8 ::.:i .~-- mii !kiroLa ii lkTó1Jorwiej, nośn-ytm g1łosem. Wdia: „Uro~ie przyrrekam, że miecz w pochwi-e, ·podchodzi 

0 . gd ~Okin Tlano uu.."'16~ Ullooimrn:ie silę . •tego pmroxn „Panowie Gto ~iiaiwiiem faik będę postęPoW181ł". do ołtarza i klęcząc kładzię rę 
P:Prza!iac:ieję 'Mal~~~ ~duje n~ny · en~: ikr61ta J~- WdZegO lle'L- „Czy ~edl_ug twej mocy kę na hihlii, którą d·:>ręczamu 
mi~ :wlhifu Ha!lJl do z~ itił'UmJU,, ID8 .co ttmałe !ksi~ apim'ln.ego 111oJr6~ ~ ~Y· przyczyinuiz· mę d~ tego.: aby 61l'Cybisk11p. Tll'ZYlll:'ając ~ 
iWiestm.ilnstieru b....l- ,. . ruic2ik1 , .~aśn.ie . l'eaigittJą: kiJ6;zY. Pf'Z11b'Yiliście ~'ZJSI~J dla prawo i 15PraWtidiiwośc była na hihHi król oświadcza: . 
szamltnie N•-..ił-~ ....... ~·_- Po Jl:: Szare~ ~ ailei ~łozcm~ mt0. ho1:dru 111 ~>:. '?711 miłosiernie aprarwowaai& we „To co oheonie przyrzekłem, 
9trronadh .~~ Mialll, gdzie ~o . 35 Jesteście do~ gdłowt11? . wszvstlkich twoich or2JCCze- będj spełniał i dochowam;· tek 

• .,......,:~11~ ~~1,.:_ , <me 81\ t-y5. ~ . looid~tSlk~j ·~ ~?li 11 ~ n~acli?" - zwi:aea się ponow- mi oipomóz Bóg". 
"~:.; _t~8 ~o' •. -1· si7Jkał . DHejis~.iJc~1. ... ~llWMll\J~ ~)du1·'~ ~ na ~ IDJile 81reybmk'tlpt a kir61 ó<lp<>- Kładąc pocałunek na ~ihlii, 

U!A.OllO ·~ •-' ~ w·y'J<e-~ . BleJ ~ ~ ~Jll wiada: król siada Z powrotem 114 
clwllly; a; palłirucµ ~am- 1W rn.1a5t_cpiiyim. ~ j~ ·się gł<>Ślle dkirzyadi;: „ tronie i podpisuje pergamino· 
.Slciego ~~ &alillOO}md.'y rz: k1;ięrimy Gl~ i KEID!im., w „B6g oieohaij ma lk:;róta Je- „~ak będę ~~wał • • .wy dokument, zawierający ro-
Clieleg.aibalmi pa1Ót8łJW dbcycli. ,W t!r'Zecim biltrźe ~ bięt2mal Om.- •r:rego w SW01jej oipieoe". D.ailsze zaipytarua 1 od!Emwe- tę całej przysięgi. 
Jedn'Y'JD. iz iniidh msiiarlil ~in. nia.'l)\g\h't, biąi1Je :i; · biętim.ta P'°IP'rzecbcm'Y' !ZOOwru. fainlar dz! doltyor,ą !koścfo.ła an.gliikrań- Arcyhllsiktllp przystępuje na. 
Becik z ~ rM611Se~ z Atth['OOl.ie_ .lkuzym b:61Ja ii :jegio 1'lallDi ~up 'WINljz z itowa- skiiego. . stępnie do uroczystego. na· 
k~~alem U-n.rogiem .1 wtujQrliwo. · rzysz~ mu '-mai ~jmii.„ Dla ~zem.ia swojej hoieństwa. Król i król9wa, 
mllDllslirem pedlnoonocm,-ym Mir- NtM1iępnie w: ~j !kialMr kiami dworSk.imi p~ par przysięgi król powstaje ze a za nimi wszy~cy ohec-
ohiałem.Moki~. . cy rw m;;yście ~ wyijeż- rę lktr~ów ~ ~ .n~w swego tr>:mu. i J?oprzeClzonyj ni klęczą i oddają się cichym 

Tui.letJ pOISllJWiaJą 811«/ ~. dZat IZ ~.miaib. krola. Ma- połudn.JIQWeJ częs<:Ji anroyto- puez lorda w1e1k.1ego szamhe modłom. 
wiiorr.ąoę ez'łmilków ~ ikiro ria ai lkiróllQIW'ł\ . n~ą. sjJ()r" ~ IDlaSt'~ zatdh<>dn.iej :i 
l~j. W piieł'W'&-ym po- &trą '21IDJM'łego lklr9La: Jerrego WIMS7lcie' p6rnooniej. tpOIWltatrr.a.- ff ' h1 I k• K · 
wooie .~jidiuje się ~tra; kiró- v;~.go. UlkiaJZJ81Dfie się ącrórowej i'ąc ~je ~2'JCZe'Il:i~ ~ ece an •• DO S 1e W OWIHe 
la, ikSlęzmczka Mary z syna- im:lowy: iwywolłuje !Wlellki en- wszystik.ie 4' stron.11 świi.wtai tit • • • •• 
mi i s Obu ~I tiu!z~ at11Zyjmlu!jit\Ć ~ ISl8JIDą odpo- ~ Kown~ ?onoszą, .• ~z wczo-1 kładem .iazdy ~!1 .nne1scu, s.pra 

· w.iedź. raJszy ,,Dz1en Polski został wozdama z za1sc1a w kosciele . Orszak parr królewskie1· ~0 ~~°:.rólid~J: :. itt~~~:~wany pr~ cenzurę ~ri~1rr~!~l:łogd~~t:r~ze:~;h 
.... '-„·--'- ....> ..... i...~a.~ kilku Polaków, m. in. redaktor 

• , • · rur l5WJJaUal 6LA~e D · d · d · ik Dni P l k " S k ~lreswre o ~z. ~0,30 wy- l1'!0IOa. lkrr:00e'W51k.ai. . ~ UJldcmyi 1518lDl-O na wisz;y5'tlkie rugie .wY. ame z1enn a „ a os iego zwojnic i 
ru.sm z pdillJO\l; w!t~ or- prz-etz 8 s~h lJrorn~ . . 4 strtOIIly .~i.a.ta, jaikJby się ukazało się, Jak zwykle z roz z żoną i student PaprockL 
smJk pairy i.kirolewskieu, por ,W dh.wili 'UlkiaaJWnia mę 'teJ 1Pl1.ooidstWwlJ8lJąc l1.lelbr.am.ymr 10 b I ' · • I 
przecbwny !pl'IZC!Z W10j6ka, il:e- kiairocy. entm;jl8l2lDl ~ do· Gdy :kiról z p>wMem za- il onaw JUZ zg OSZODO .. 
~jąioe wszystlk.ie rullkąt- cOOcLzi do IOOD.iifu. ,W.iiwJait-Otm siiad!l na tronJiie, ~ uro-
k'i olbrmymietgtO :tinveNrum. nie IDlJ8i końca. Kirótl 1 kirólofWla czyście stlcliadają n.a oditair2JU m· do zawodów o puchar Gordon-Bennetta 
Są wii.ęc 00.d!ztwł'Y 'WlOjSkimre co. db~Lai sciliJt:ją glio~, s)'igm:iia wlardzy k:róLewsilciej ~ BRUKSELA. Niremieciki Ae- von Hammerstein {balon „che 

przyib~e ~ A~ lNooreł ~~Ją.~~ ~e OIWOO'Y 1oJal· hiihl4ę, za ~ l~rdOJWi~. iktó: ~lub nadesłał. d.o Brukseli mnitz 10" ~ Ryszard Schutze 
; ~hindii. nP~J / Ąit~·~ ru:>sci :11 ~IQ5Cl. , • • ~zy ipo.Ę>rze~ w ~sJi W~J ofaicJ.allioo zigłtQISiZJetllle 1d1o tę.goro-- i M. Becker. . 
„ i. , . ~Y· Z'Wir~.rą uiwia:gę O~ ~~arą wo~ &e1.ow~J n~l.Jii .fusygrua kiro· cznych zawodów"o pu'.charGor fiot-~c~as 'Z~tało oficjałńie 
1Uis1erzy iz ImyJ. · ' .. giwartdlii„ IDl8l :k.fore.J cz·eiLe ~ka-, .liewl5lkiie, p00cihoo~ clio 0 1ltta1r.m don Benneta '~· .. zgłoszonych JO halonów; '. mię-

Wszysiłk.iie l"Cl'dlm' bron' roc~ &:ról~ jedzre 1Ill8.ćid- i .ręczają 1niesi<ll.ll,e przez sie- · ·· dzy nimi r; połs!iie. Tertnin za 
~r.etzJe(lhtowam.e ~ ~ lllŁ ~iwódoai w~~ ~~~r~ ~i~ ii~~ ar~!~1li.PJ.~~i, Balon „Deutschland" piloto- pisów upływa w dniu 20 :maja. 
sizałłków lplOilJnycli. ma'mZlaffik.Ółw 5"""ziiwy ~ e puwu.y l()r !1\.fory ~ ~wei ~~Je JC UJZie: wa.ć będzie Kiarł GobJt: i Wer-\ Start halonów nastąpi że słyn 
łiabnioz~ fordów .admitrailiicji Cavan, k~r~ dka,Lla~ta temu ~kf-~~ .We$~teiru, ten Za6 ner Loh.mann, halon ,,Sach· nego boiska Heyzel. „ 
w giaitoWycli ~ IIl8t Jro. ir.eiprCIZlCIIl w: ro a erzei~o tj '~ Je na Uit-~ram.. sen" - Kurt Schaffer i Ernest waisPś ldrrl5 , niiaoo. · illla_ \P"?'giiwe.hie Mart5lm Pitł~ . WOWi~~s dOipl.ero zaczy~.a 

. . . . sudsik~ . się własciwy akt koronacp. L kk „ I str al . ·. 
TAIZ iP&ed. ~ą ~"fi~- 'lai n.IlDl mt ~. w mun· Alreythiskup przy51t.ępuje dJo e omrs nr z . , 

siką ~Ją ~u'ila'IllCl. kr?-1 dl_uraoo, •geneir.ailski.~ Jiadą hra· krói1a i do.nośn.'}'illl ,głooean za-
l~scy, 11. ~'ZIOle ruikia7JUJe s~ ~ .kiro1etwscy bi.ą.re Henr~ py '·· je: SpOWOdOWał kaleCtWO CbłOPCI 
~'krułi. h~ai, a1ł'Jotlia ka- 1 ks. Jerzy. „L:zy wasz.ia :króleiwSkia mo5ć 

U • • w jest gotów :ztożyić przysięgę?", Na silrzeilniiey przy ul. Byd-1 świia:dlkowie w swycli 21e2'ńJAr roarstosc1 \V estlilinsterze a krół aj{X>'\viada: „J~ go- goskiej w w~~wwie booło u· nia·ch wskamli na bralk 06t?Oż 
tów". W&wczas aircyibi&k:UJp dz.i·ał w strrelalllli-u z wiailróweik ności ze strony Kiacalkia. · 

. Około godz. 10-ej Opactwo West- do.miniów, książęta indyjscy i mm ,.,w..„ • c1o _ _] ~--;- q_'llk -Lł , 1-~. ' S-.:1 sk.aizał nieostrożm.eC11'4'11 · lllinsteru jest całkowicie wypełnione egzdty;ezni panujący, znajdujący się pnzy""'""'puJe UIUCZY•UQIJ.WJ(I, Nr !11..'11 U wi ·ap:cow, ~LOllZY 'lll?IZL\" qiu · ~-
• i W!IZyscy trwają w oczekiwaniu. pod protektoratem korony brytyj- ty prtZJysti~g·ir: d1zi1li sorbie iko.nilmr5 celności. ~narwicę k1aifoctwa DJ8. znrmlkmi!ę-

.. Pierwszy wkracza do opactwa je- skiej„ następnie kroczą szefowie de- „Czy UJil<>czyśoie pr.zy.rze- Między stne~jącyimi był cie "! z81~2'lie dla iDlieil~i<;}i! 
go g~odat'z dziekan Westmi:nste- lega~yj„ wsród nich reprezentant kasz i przysięgasz, że władaq 16-letni Eugenll'ui&z Edw.łl!r•d ,za'\\"l!eBZiaJ.ąic wyikonaaue teJ 
ru, ktorego poprzedza słynny chór Rzeczypospolitej Pob!kiej min. Beck hędoosz ludiami. W. T.t-~b&mi.i, Ka:calk. de.ary oo. okres 3 1ait i oddąijąc 
westminsterski, wzmocniony dla uro w mund1irze galowym pułkownika uu. 1 · hl 1 '1.. od ::i. 

• czystości specjalnie przez najlepsze nrtylerii konnej Wojsk Polskich, hlwnd~ Kanady, AU&too.lii~ Kie.dy pwyszłia na niego .ko- c, opoa tY'i:11!en:1- pro.uy ~.o. ~o-
chóry ko.ścielne całej . Anglii, Szko· przepasanym wielką wstęgą orderu NO!Wej Zeila.ID.dfui. ora.z Unii Po- ll' ocldaiD.iia strzału. ohropalk zor OOlpCYw.100.Zwiliny rodzllCOW· 
cji i Walii. · . Polonia • Restituta i udekorowany budn1oiwio Ałir (k 'silc,ioę • eh t · 7A~lrirwie w celował Wejście dziekana W~tminsteru 'wszystfimi swoimi od.iDaczeniami ' - Ywa'lk J• flWY' . :nlleszc~'t"' Y 
wraz z duchowieństwem jest właści- 'połSkimi. posiirudłośoi i iruiych 21iem, na- wiattrówik~, że poch5/k ugodził CZYTAJCIE 
wym.początkie~ naboźeń~a koro- · Dalej postępuję przybyli na uro- lrei;ącytoh fob ~ycli się w Oko ko.liegę jego Zygmumta " 
naeysneg<>; .śp~ewom ch«>ru towa- czystości koronacyjne ksiąź$ła krwi. do ikrtóregolkolwieik Z powyżej Szybiń~.k.ieg~. !który 'DJ8. skutek tł ll[IE KIBIE[f," rzyszą dzw~ęk.i przec'!ldnych. no- za ' niDi.i. członkqwie angielskiego wynnieiniiiqn)'.'Ch oraiz twego Ce- teg~ wypadku ZaJJliewridziia:ł. 
wyc1!-. organow «?r~ orkiestry filhar- !domu kr( .. ;vskiego, wreszcie król s.ai~ Lnidy~ _ ~od- Kaioaik stalIH\ wczoraj pNed 
monu lo!Id~kieJ. • i królowa, zapowiedziui &pecjalny- n~e .• rn. ...... „.„0~.·· ~ -nw-v..-... „

1
.„....,„J ~ft..:I""'"' OkrAgO'UTV!m --1·-·r.;..,,.-Po dz1d au11e Westnunstern id4 mi .fanfarami. , .„ · ...... ~ :r"•"""'WU.U ... -·· .1.._._. u.u.w '-"'ł"-L~ .... • • .1~ ~ uu-

• inni dostcjnicy kościoła anglikańskie i· · kr · ' . ' · • tych iziieun.?'" lny o cięiikie. 1u.szk00.tzenie ciaiłia. go, biskupi, po nich arryhislup Jor- 1erlYsza ~ krolowa,, m&Jf\C 
ku. Ostatni w tej procesji · ducho· nn sob.ie ,wspaniałą szatę szkarłatną 
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wieństwa, zgromadzoue~o już koło .z dług~ ~em ,obramo":anym zło . , 

ołtarza i oczekujęcego go. wkracza t~ „Cięjkite.trennoshpocltny- O I brzy m I poz· ar SZY b U zapowiedziany fanfarami. organami ~UJe 6 ~am dwona, wy~rantch 8PO- • 
i spiewe.m chór u - prymas kości<>- si:ód nassta:rszych łlllg1eJsJW:h ro-
la anglikańskiego, arcybiskup Can· dow •• za król<!"'• kroczy król we 
łerbnry. Wl!lparuałym fioletowym pł~~ Pl • le I • • · 

Za arcybi&ku,pem postępuj11 czte- bogato . obramowanym gi'ODoshlJaDU anie ODI Oli gazu z1emne1·łi rej najwy~i dostojnicy kl-Ólewscy: OfAZ polcryty~ ~on.Ujcnt'ł pelery- W 
lord kanclerz, lord wielki szambe- ną. Ołhrzy~1 f.ioletowy? o!>ramt?wa Jak don06zą z Kosowa, wczo sko i straż pożarna. Na miej- o tej porz..; w polu i przy ich pomo. 
Ian, lord . najwyższy, strażnik. i mar· ny gronost~i:.anu tren, ru.esu~ny J~st od ·d · · t cy przerąbano gęsty las, tak że 11ie· szałek uyat<lkracji rodowej. Niosll .~ 8 pnziow kr6lewskieh. specJal raj w g zinach popołudni<>- scu pożaru znaJ UJe su~ s aro- bezpieczeństwo rozszerzenia . się po. 
oni na szkarłatnych poduszkach in· me. dobranych Wt;dłng wzrostu, od wych wybuchł tam wielki po- sta powiatoWY. i przedrtawi- żarn zostało zażegnane. 
syg.nia władzy królewskiej. Pierw- wymzego do najniższe~o. • żar. ciele władz, którzy nieprzerwa Dzięki natychmiastowem11 apo-
szy, miecz, drugi - złote ostrogi"i · 8' .to .chłop_cy w wieku od. łat nie kierują trudną akcją ratow strzeżeniu wypadku usunięto też a pierśeieD, tneci - be~o i jabłko, a m?11eJ więcej 12 do 16, synowie naj- Na próbnym szybie nafto· pobliża szybu zapasy benzyny i ma 
czwarty: - koronę lśniącq i iskrzącą większy!!h rodów angielskicL wym sp. akc. Pionier" na tra- mcz11:. . . terialy łatwopalne. 
się ~lantam~ • • · , ~.ól' i'.królow~ zasilldają na usta- fiono na az." z dot chczas Jak w1ado~o, pozar szy~u W_r~kość. szkód nie da aię, w tej 

Po ruch do sw14tym wkraczac za• wionych z leweJ strony ołtarza tro- · t l g h Y naftowego me prędko da1e chwili ustalić. Samo Ul"Złldzeme azy-
czyna właściwy', orszak królewski. nach. W czasie ich wej~c·a, jak rów nJeus a o~yc.. p.rzyczy~ ~a~ si u asić i w tej chwili nie bu w maszynach i t. P• nie stano. 
Najpierw heroldowie w historycz- nieź w c:z~ie, gdy siadaJą na tr<>- ten zapalił się. ~łup ogma ;est ę. _g "d . ć ultat wiłoby jeszcze o zbyt wielkich stra-
nych strojach.% halabardami, za ni· nach, chór' spiewa uroczyście i gra- bardzo wysoki mozna prze'!1 zie . rez U tach. co do gazu zaś, to należy wziłJĆ 
mi szefowie rządów brytyjskiego i ją organy. • akcji gaszema ogma. pod uwagę, iż nie jest on w Kosowie 

• , Szyb. znajduje się ~ lesie, Szkody są. bardzo znaczne. eksp~oatowan1 rurociągami, a tyl-prz. 1s1ega krolewska s-tanowiącym własnosc Pań· W dalszym ciągu z Kosowa poda- ko uzywan~ sest dla lokalnych ce• · stwia. i Ztłichodzi oba·wa zaipale- ją nast ... -oujące szczegóły lJ()Żaru: lów pędzeni~ maszyn. • 
.- · · l W l Ogień wybuchł ok godz. 15 samo- Częstokroc . na sz7bach Jest tego 

,, · · , . , · . : . ma s~ę . asu: . ty~ ce u pr~~ czynnie prawdopodobnie wskutek gazu nadmiai: ! wowczas ~usz. p,r.zed ik.Tókm sliiaiJe arC'y·1 Wymiawrcy a ołtal.rzem w oto- pomocy InleJSCoweJ łudnosc1 tarc:a krzemienia 0 rurę, które spo- cza go się częsciowo w powietrze. 
h.$'k1J1P Cantfel'll:mry i s'.k&oiniw- cze!D..itu lol'!da lk.ainolel'!1Ja, ·loroa wycięto najbliższe okoliczne wcir .. ' o iskrę. · Pożar był groźny ni~ ze w:zgl~n 
S!ZY się pl'lre<i miajrestlaJteu:ri kró- wi·e<Lkiiego s:oomhe1am·a; lor<lal drzewa by pożar przynaj.' . Ciś; :enie szybu wynosi 8 - 10 na szkody, lecz na n1ebezp1eczteakn. 
l •k' L ' 00 · k · · d · ·.L : • • '1 k l' , a(m ,ter Pali się sł -, gazu. Ponie- stwo dla lasów Huculszczyzny, a leWtSi llDl, W1K>l'aJcrna na sr e , !llaiJwyzsz.ego 'OStOJ'illU>.:a l mair mmeJ z o a izowac. . · b. t . , ód · lki h las6wlże dla CAciedniego wielkiego szybu. „ · · · ~...t ,~ J.-~- u. --.„L. . · Dl . waz szy s 01 wsr wie c .,.... . Uh~ąrc ~nę poon;1'1,,~1 IJJ.~- Slza.JJA.{I. ;xvu1uiWię.~. . ·. . a pomocy w J& ~asze~ I państwGwych, ~oł:i.no ki!:'.:„·-' ,~i~- f?łożllwe, ie pożar potrwa kilka 
n~ m1Sto~yim Edwarda z~ YtT. kite~ lllU :Wyruszy:IQ ~ K . Y.l :W9.l śniaków, prac~1lC7.ch r-: nczęscie dni. 

• • • 
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~• · · ·~ IJrzędnlcq Sądu Grodzk,le90 
la.r li' es o lg . 'li~ 

L. hącl:J OS~!!!!!,~!. ~!~~}J,.~~ą'!!!!ZJ J91!P----
«oronac;a .., ,,_ fl 

. . . N a wokandzie Sł\du Okręgo wpi5ał na listę i podrobił na s.zewskiego. Staszew$ki uch o-
f~ Cukier SI~ział nia<l wego w Warszawie znalazła asygnatach podpisy sędziego. dził za bardzo pracowitego u, 
b1·ążką huchalteryJną w ~a.n- się wczoraj ,sprawa dwóch u- Analogiczne przestępdwa by rzędnika. Pracował nawet w 
to~ku ~ sklepem .sw~go. tescia. · rzędników Sądu Grodzkiego w ły pąpełnione w innych jeszcze niedzielę. 
Twarz· Jego zdobił usm1ech za Warszawie oskarżonych o nad wypadkach Ponadto Staszew 'Ob · ' k:" ł ' t 
d..,wo!e~ia: Odłożył pióro i użtcie wła'dzy. . ski przywł~szczył drobną kwo dn połronc!l "!5 ę,Sztywa nak' ro.-
zam yshł się k . „ h . ł b . . , e ozenie aszews 1ego, 

Rad 1· . ak . b ł awę os arzonyc za1ą . tę, Jaką w formie znaczkow są który po 13 latach wzorowej 
•-. ..! • ,osn-:we· J mozna,

1 
Y, 0 sekretarz XXI Oddziału Jan dowych złożyli mu interesanci pracy załamał się I 

oquZJC z arzy, !5'-z:mys a!ll.a Staszewski oraz kancelista An na tytuły wykonawcze. · 
P;l'Zerw-a.~o m:u weJscie własci- toni Pancyleusz, któremu nie- Pancyleusz, jak wykazało do -----------------------... -• 
Cle~ sąs1edn1ego sklepu, pana dawno Sąd Apelacyjny za- chodzenie, udzielił pomocy Sta 28 Ir umien z .ofiarami 'katastrotr 
Za1czcka. . twierdził karę dwóch i pół ro- szewskiemu. 
k - zy:tał Land o pr?zehiegu k_u wię.zienia .za inne naduży- Wc~oi:ajszej rozprawie prze- sterowca „Hindenburg" . 
or001acJ1 ~ on yrue · - spy cia służbowe. wodruczył w-prezes Przrbyłow · 

tał ~an Za(,c~yk~JY.>trząs~.rąc Na ślad przootępstwa natra- ski. OE>karżenie wnosi .·prok. NOWY JORK. · W d~ch ne mst&ły W!airty h001orowe 
g:ze 2'· - ,os n ·zwyczajne- fiono w . toku dochodzeiiia, pro Skąpski. Staszewskiego :Oronił ·~l_lJ:'~ - "Amery!kia - Lir spoś!'ód cllłonlków orgallliizaejii 
g · Co . b :hod . wadzonego przez pro.Kuratol-a adw. Węglewski. ne" od(byly się Ui:r<oc2lystiości niemieckilieJ w St:anacli Zj·eidmo­
nacJ'a w i,!1~yno ie? ~!,~ro: w Toruniu. przeciwko niej~kie Stas.zewski .ze skruchą przr~ żał.oone pr,zy 2JWłokiaic.h 26 czonycli. Wairtorwnicy uhram 
szył am'o . Cuki ru mu Ickowi Tenenbaumow1. U znał się do wmy, tłumacząc, 1z Niemców, 1 S11Wecla i 1 Ame- hyLi w. hrunatrne kos1Zl1LLe od:-
Jutr:. m~ ~~f:~łasn ek-:: Te~enb~uma . zna!azła sit; pew cJo prz~ępstwa pchnęły go ~e ry.kaonrlina, •którzy zginęli w ,ka- dziialów sllturmowych. W.śród 
ronae· · • ą 0 na korespondenc1a z sekreta~ warunki materialne. Pens1a tiastroaie sterowca. „Hiinden- tł11Jlllów widać było hairidiro 

Pm:ZaJ·cz .... 1, uważnie m: • _ rz~m sądowym Janem Staszew 2C?f> zł. miesięcznie abrnlutnje buirg". Wczora;j odipłynąił sta- wiele DMl!Illaiłinrych koszul. 
rzał si 

8 
.Y~J._....,.i ~ ·l hJ skiin. ~rzeprow~d~ono u Sta- me wystarczała. , . . , tek limiii niJC'mieokiej, który W czasie urioczyistości iiałob­

chciaA ihad;:c, C' L~ -;_~ mia 0~ ~zey;sk1~0 reWIZJ~ domową . W charakte~ze sw.iadko~ ~y E'l'IZ6WWUe zwłoki of far cl.o nej prrem.ówi1ł .amhasa.d.0tr Rze 
gorączki ·, I UJawruono akta kilku spraw. h przesłucham dwnJ sędziowie Europy. 'W diokacli whr.aił &ię szy Luft.er, dmękiując m. illl. 

·P~ !111~ ik . Między .ri!n~ynµ znaleziono grodzcy, którzy byli . zwie~zch olihrzym.i tł.urn . osób, chcących r.ząidowi i ludności Stainów Zje-
Gd-. ? , O'rOllla.~ę? akta podzuiłu funduszów, uzy ni.kami urzędników. O popeł- oddać ~tia1mią posłlł!gę tragi- din-0icoonycli 2la syimpwtię iii 

.:_ieU .. „„ ... ,
1
·e w clc·m skanysh. przy sprzedaży„ ru- ni~nrch. nadużyciach , ~owie- ~nie 2lllbalr{)"Ill. wispół.cZ1lllcie, j.alkie cikawYi 

.&U1U • u. chomosc fow Ek l t c d 1 zt St p„zed •-·--- · t ' · IIliarodorwi niemiedkiieanru w Kto si"" koron u. ? .. 1 • sp oa ac11 e zie i się po ares owamu a ''" wi~llD.l wys awro- chwiiili ni'e.,,'7c""ęG.""i"" 17 _ __ 11_1_.
1
• 

· , - J ~ "' Je · gielni H .. Marki w kwocie po- ------------------------• ~ " "''"'..... uwroit: - a. · · · 4 OOO t W' ód 126 · pozostallych ofiar kat astrofy w 
ni Pa~k~!7 y.>ruszył . ;1ę ~~~~~li . był~ o:ba zupd~f ~ Cudowne oca1·en1·e chłopca liczibie ? zostaną pochowane w 

esp p ~ C k. k h I meuprawruona do otrzymama - Stam.aclt ZJoon.ocxonych, za 
Cey ani~~ u ier dk?C runr jakiejkolwiek kwoty. z akt wy I LAKEHURST. Spośród licz wało się, ' że chłopiec . zginie. Nyjąilk.iemJ '?t. Lehmlft!Ila. Do 
czu. ~roszk P~L;f a C iem me nikało, że osoba ta podjęła już nych zadziwiających wypad- TYmczasem ze sterowca .owego or u przytbtt6 wdo­
niie Jholi gł~a? Pr d Pk_na z depozytu sądowego pienią- ków ocaleni.a w katastrofie spadł olbrzymi zbiornik wody, w;a - pani ~er tóra io­
rooiuje się tylko kirói! A : d~e; Jak ~ę okazało, była to „Hind~b~ga", specjalnie in· rozbijając się tuż obok leżące- ;:~gz~s~~a ;$ tr~d:C~~ 
nrie 'est król P me~lubna zona sekretarza Sta teresuJący 1est wypadek ocale- go chłopca. mi.ee. 
p~ Cukier lllliedhale ~a- szewskiego, który nazwisko jej nia 12-letniego chłopca pokła- „ Strum~enie . wody .ocucilv 

chił l?ęoe do kie.szem i rozparł dowego Wernera Franza. Franza i ul?asily __ na mm pł!>-
się ~od:nie w fotelu. 5 • 1'IClli • Cuk' Franz wyskoczył z płonące- nące ubranie. W ten sposob 

_ · ...:-L;_ w d·omu 
1
·a 

1
·e- Bię_~gał dnWllle P~ t iert ·-1 go już sterowca, a spadłszy na chłopiec ocalał, odnosząc jedy 

15JeU~v a1.1UZO a a Pans wo s 1a e · • tr cil t „ O · t nk d b 
stem król - ~wjadceył.1, ma dęfit:yty .... a mój interes ztiemię1 • ! a przy

1 
o~'?s.c. d I ~e sosu owo ro ne oparze 

.- No- nie pt'U!Sa<4ltjmy ..• przyin~ wcale niezły zyski oczy o go morze P. om1eru 1 z a ma. 

Wesele u „króla11 
żebraków - _uśmiechn'ł sę. iroID<:mie - Ale zrozum pani - per­

SłlS!!ad - P~nska ~tez ma. swadował pan Zajczyk. - To 
oo6 do pow.i.edzerua. się nie nazyWllL koro!Ilacja, jak 

- . Żona 7 - zaperzył się pan pan obejmuje władzę w sk.le- CZERNIOWCE. Prasa do- f ka nazwiskiem Szister. 
Cukie. - N.., to co? A pan ' pie. Kor001acja to jest ogólna nosi <> 0'!'~ · 0-inalnym widowi.s- W orszaku ślubnym, jaki cią 
myśl~ że król może trobić co uroczystość. Podwladini się cie ku, jaki~ało miejsce w Ki- gnął przez ulice miasta, kr-0-
mu Się pod?ha7 On prócz fo- szą, bo kochają króla. szyniowie. · czyli wszyscy żebracy kiszy-
ny, ma J'CSZCZe parlament, - A !Pain myśli, że mój per- „Król" żebraków kiszyniow~ niowscy, z · których · znaczna 
rząd! To są tak zwane ogrami soorel się nie cieszy? _ ohra- skich, Bałagulszczyk, wydawał część na ten dzień odzyskała 
ozeDilJ& władzy. ził się pan Cukier. _ że mnie za mąż córkę, udającą spara- wzrok, przemówila; odrzuciła 

. - Niech. hędz1ęl - zgodził podwładni nie kochają? Oni łiżowaną niemowę i trudniącą sztuczne garhy ·i t. d. · 
~ę _pan ~.aJczyk. - Ale z ja- są szmęśliiwi, że mój teść wy- się również żebractwem na u· W uczcie we&elnej, odhywa­
'k.teJ MCJl p81I1 ll!l'ządza koro- jeżdża i że ja zOiStiaję głową licach Kiszyniowa, za jedno- . ,fąooj się przv dźwiękach jazz. 
nację? w sklepie. nogiego i jednorękiego żebra- bandu, wzięli udział wszyscy 

Pan Cukier 'liśmiechrnął się Pan Zajczyk dał za · wy.gra- ------------1 profesjonalni żebracy Kiszy-
rozma.rzony. ną. ' , niowa! przy czym „arystokra· 

- Bo, widzi pan, mój teść - Co będę temu i,diocie tłu- 301·1uslrac·11• · cja" żebracza ucztowała w do 
:wyjeżdża na długi okres cza- maozył? - pomyślał . sobie ,i mu weselnym, zaś .dla „biedo-

. au. I od jutra ja obejmuję uśmiechnął się z ri1ronią. ~ ty" żebraczej wytoczono becz 
wtadzę w interesie. W.ięe so- - A czy na pańskiej koro- z W'OCZystości koronacyj- ki wina· na .pod~órze i usta-
bie urzą~am uroczystooć. nacji, P!!nie Cukier, będą re-

1 
nych w Londynie przynosi wiano tam stoły. 

P.an Za~czyk westchnął z prezentowane jakieś państwa. 20 numer najciekawszego "Król" żebraków miał dać 
pohtowaruem. - Ows:l]em. Będą państwo ty-odnika za córkę milionowy posag oraz 

.- Idiota! - rzelkł kr6tko. Tenenhaum i .państwo Za.ks. " połowę własnego domu. 

=~!~il Co pan nazY'va czyst!Jf" jest program uro- l•'[I~ KOHi~[~" 
~~~a~c;:?;~O:~~:?di~~,~ n';.- ~~~hl:'dhęd~e~:t.11~~ " I L L L 
wy państwa! że.sz mnie pan odwiedzić w kt' • · d ., • t d ab 

- A ja jestem głową iimite- charakterze obserwującego ory JUZ ZJS JCS 
0 n Y· 1 

re!UI tlumu. ho jeżeli chodzi 0 gęś, cia we wszystkich kioskach 
- Ładna różnica. to wąwię czy_.dla pana stair-I w cenie 20 gr. zn egr.empL 
- Owszem! - uśmiechnął ozy. Napoleon Sądek. 

SU'BLOK'ATO·R · 
- Cóż to za szmery ełychać 

u pana w pokoju? 
- Gram na skrzypcach. 

. - Dzięki B<>gu. sądzilem 
Już, że odpiłowuje pan nogi 
u stollL 

GIEl:..DA 
Dewizr.: Holandia 290.60, Berlia 

212.78, Bruksela _89.10, Gdańslt 
100.20, Londyn 26.10, Nowy Joriir 5.27, 
Pra.ga 18.40, Zurych 121.00, Wiedeń 
98.80. 

Papiery procentowe: 4 proc. poż. 
konsolid. 52.88, 7 proc. stabił. 38.00, 
3 proc. poż. prem. inwest. 63.75, 3 
proc. poż. prem. i.nwest. 83.75, 4 proc. 
państw. poż. prem. dolar. 37.50, 
5 proc poż. konwe.rs. 59.00. 

Akcje: Bank Polski 101.50, Ostro­
wiec 23.00, Lilpop 12.90, Staracho­
wice 31.00. 

RADIO 
CZWĄRTEK, fS MAJA 

6.30 Pocz. 6.33 Gimna~1yka. 6.50 Muzy!!• 
z płyt. 7.00 Dzienni lc. 7.15 Audycja dl• po· 
borowych. 7.35 Muzylca. 8.00 Audycja dla 
szlc6ł . 8.10 Przerwa. 11 .30 Poranek muzyańy 
dla szkół z Fi lharmonrl Warsz. 12.03 Utwory 
Waltona I Colerldge'a (płyty} . 12.-40 Dzlen· 
ni l<. 12.50 Przegląd wydawnictw roln, 13.00 
Przerwa. 15.00 Wiad. gosp. 1'5.15 O~lea'lra 
cygańska (płyty) . 16,00 Slcrzynh ogólna. 
16.15 2:ycle stoi. 16.20 Chwi·lka pytafl (dla 
dz~ol starszych) . , 16.35 Zesp. P. Rynasa. 
17.00 Odczyt „Wynajmuję mle•'Zlcanle I przyj 
muję • pr<icownlcę", 17.15· Koncert lcamerll'I· 
ny. 17.50 Odczyt „Z dziejów polsk iego le· 
atru" (red. E. świerczew9ki1. 18.00 Poga· 
ditnka. 18.10 Pogadanka spor1owa.: „Co m6 
wt Pra9a przed meczem Pol~lca - czecho· 
słowacja? 18.20 Muzyka lekka. 13.-45 Dzle11· 
nili:. 18.50 Pogadanka. 19.00 Premiera iłu· 
chowlska „Aniołowie między nami". 19.45 
Mała Orlcieatra P. R. l A~ton (refr.) 20.!0 
Pogadanka „W słońcu Kubalonl(I". 21.oi 
Sylwetki kompozy1or6w polsk'ich. 22.00 Mu· 
zylca 1aneczna. 13.00 Koniec audycji. 

WARSZAWA n 
1~.14-1.UO Suity (płyty). 14.55 2:ycle .-0-

llcy. 14.'46-15.30 Mozyka rozrywkowa. U.OS 
-24.00 Muzylca taneczna (płyty). 

Szybkość i komfort - . 
to podróż LOTEM. 

Tarapaty, Pada .t&tq ~~~:~~:g~r~!~~ 
·· · Jak to, wiec koronacja króla angielskiego odbędzie ·sie · bez pani . l(unegundr GrJpkal 

. . . . . . 

, . 
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NO,ZOAJE Ml SIĘ,żEKUNPZIA 
P.RZY$ZYl(OWRt:A 'M..EWAUZEK 
ZE „nzv JRCMtv lRZEBA sęmE. 

RI$ Sl~ SPOCftEN? TRZECI 
' JUZ TYOZIEl'4 HARUJE PRZY i PRJlOWEINIU 1VCM WAUZEICf 
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Nowela -
TAKIE .JEST ŹYCIE •• ~ 

- Musi pani przede wszyst· 
kim coś zjeść, Julio - rzekłem 

Czy mogłem. jednak przed 
U\ dziewczyną lryjawić od ra· 
zu całą moją nędzę i zaprowa~ 
dzić do skromnej mlecząrni, 

- Mog4 ci płacić trzy złote Jako „pan reżyser" musia- gdzie spożywałem obiad? Za· 
Clziennie.„ łem codziennie badać tancerki, telefonowałem wiec do pohlia· 

Przed trzema dniami jadłem które zgłaszały siię do naszego kiej restauracji i poleciłeJP. 
po raz ostatni .. Przyłożyłem rę zespołu. Co za postacie! Pew· przynieść do teatru dwa obia„ 
k~ do żołądka, który si" wprost nego dnia przybyła. jedna, któ dy. Julia z. zęła wolno i trwo 
kurczył z głodu. ra jeszcze wstrętniej i g~rzej żliwie jeść, jak gdyby się oba,„ 
' - A więc dobrze, powiedz- wyglądała niż inne. Nosiła wiała, że potrawy !llogą hy6 
my pięć złotych. Daję ci tyle straszne palto i staromodny nierzeczywiste, Jadła coś oko· 
tylko dlatego, że che~ ci po· kap_elusz. Zaciągnąłem j'ł za ło godziny, 8 gdy w końcu 
móc i dlatefo że masz talent, krilisy . ...Zaledwie i'ł poznałem, skończyła, oświadczvła: 
młodzieńcze g~y ukazała, się na estradzie. ~· Chętnie bym się podniósł i MłOda, wąska w hi.odrach, deli - Jestem taka zmęczona!„„ 
grzmotnął po twarzy Janickie katna i smukła, wyglf\dała jak Zaprowad~łem j§ do moje" 
go. Ale byłem_ zbyt słaby, aby obrazek z pisma kahiec~gó: go pokoiku i ułożyłem do au.u 
się utrzymać na nogach. U· Przeegzaminowałem ją. Nie jak tdziecko. 
śmiechnąiem się więc do Ja„ mogła 'YYfrzymać taktu i tań- I zostali~my przyjaci6ł;mi. 
nickie~o i przyjąłem jego pro· czyła nieudolnie. Gdy ma si" dwadzieścia lat, to 
pozycJę. - Niech się pa.ni ubierze, ho.rdzo trudno ~zostawać 11a• 

- Przez ten czas, gdy hę. łaskawa pani. Pocr.ątkujące memu, a Julia była ~obnie 
dziesz robił rewię, możesz spać tancerki nie wchodzą d'1a nas opuszczona i biedna jak ja. By 
w teatrze - dodał Janicki, w raichuhę. liśmy dwojgiem bieda,k6w, kt6 

Trzy złote wydawałem w po - Brutali - zamruczała rzy tylko sobą Jll.Og'li się cie„ 
bliskiej s~romnej mleczarni na blednąc i sięgnęła po palto, szyć. W izdebce w której za­
jedzenie., a za reszte pieniędzy Spojrzałem na nią, a następ ledwie dla ,jednej oroby star 
kupowałem tak mocne papie- nie na jej straszne palto, w czyło miejsca, tak słodko od.­
rosy, Żłf koledzy nie chcieli ich którym po chwili zniknęła. z dychało się we dwoje! 
palić i nie prosili o nie. Rewia, pewnością ta mała osóbka by· Wygrzebałem skądci.6 starą 
którą inscenizowałem dla Ja· ł8: głod~a. Pobieg~em za nią i maszr.n~ do szycia i Julia za 
nickiego, była wstrętna. Ale Ja u1ąłem Ją za ramie. - -częła s.zyć nową garderobę z 
nic;ki nie· poti:afił ułożyć lep- - Niech pani tu ..-na mnie p9 sukien, które jej podarowała 
szego programu, a poza tym ~zeka - rzekłem, wskazując pewna tancerka. Poza tym I u 
twierdził, że jeśli ktoś jest tak 

1 
n.a krzesło. · lia zaczęła. pracować nad sobą 

głupi, że p,rzychodzi do teatru Us:iadła mechanicznie, j~ zaś Wstydziła s-i~ t~go, że mieszka 
•.• Mmerwa. t?, co zobaczy, \pobiegłem na e~tradę i oświad w teatrze a me .rest .aktorkł\. Z~ 
yest dla mego 1eszcze za dobre. czyłem, że proba skończona. wszelką cenę chciała zostac 
Spałem w małej pozbawio- Janickiego już nie.J?yło, a ak- „czymś", a ponieważ il\ kocha 

ne~ okjen garderobi~. teatra~- !~;zy byli szczęśliwi, że mogą iem, pomagałem jej w tym. 
neJ. Było to lepsze ruz spame isc. O północy po skończonym 
na ławkac~, ~grodowy.eh, Br l ~ małym l?oko~u siedziała przedstawieniu uczyłem ją tań 
łem. ~ 18111. LlU!liAa aol~H<: §JQ !ami. ~ć. . a AlA ~ -.mila 

sję do moich wskazówek. Na· 
st~pnie, ..sdy Z?obiła pretępy w 
teJ dzi~zinie, uczyłem ją ąpie 
wu. Mia.la . delikatny ciepły 
głosik i hardziej deklamowała, 
niż śpiewąła, 

A _przy tym jak mnie koeha 
ła I Szła ze DUU\ do mleczarni, 
nie rskariyła 15ię na nas:z:Ą izdeb 
kę, ani na liche jedzenie. 

- Może będziesz kiedyś bo· 
gaty, może zostaniesz reżyse­
rem ,,Czarnego Kota''? - per 
cieiszała mnie Julia. 

Nie wiedziała, te moję ambi 
~e szły w i.nym kierunku, z 
drugiej zaś stroJJ,y byłem teraz 
szczęśli~ w „Minerwie", Nie 
nawidziłem Janickiego, w!'ty­
dziłem 1ię. że sprzedałem się 
za pięć złotych dziennie. Ale 
za to miałem na papierosy, ą 
co najważniejsze, miałem erzy 
sobie Julię. J akhym mógł z 
nil\ mieszkać, gdybym nie p;ra 
cował w teatrze? Gdzie zna· 
lazłbym. w tym wielkim ruch­
liwym mieście pracę, która­
by nas żywiła? Julia l'O"' 
biła pod moim kierownict„ 
wem niezwykłe postępy, aż w 
końcu nadszedł wieczór, PO<l· 
czas którego chciała odbyć 
{!rawdziwą „p;róbę generalną". 
Z resztek materiałów uszyła 
f:obie kost!um i odegrała małj\ 
scenkę, którą sama ułożyła. 
Ile uroku biło z tej dziewczy· 
ny! Jak gorąco całowała mme 
tego wieczora! ... 
Następnego dnia wszelki 

ślad zaginął po Julii. Odeszła 
bez pożegnania. Ucieczka Ju­
lii wydawała mi się niezwyk· 
ł~ P-~em1 najwyż-

„ 

szą niesprawiedliwością. Br. 
łem 11am, zupełnie sam w tym 
wielkim mieście, które nie mo 
,10 mi nic innegQ ofiarować, 

łak pięć dotych dziennie i ie­
azne łóżkp w poko~u po~ba· 
wionym. okien. A terai straci•· 
łem to, co dodawało uroku ter 
mu życiu, jedyne dobro, jakie 
pos-iadałem: miłość. 

Chcąc zabić w ~bie rozpacz 
wiele spacerowałem. I pewne­
go ?azu podczas spacel'll zau„ 
ważyłem na wielKich plaka­
tach delikatną, wiotką po$tać, 
która pięknie odch1ała się oa 
ciemnego tła. Pod zdjęciem 
było wielkimi literami wypi· 
sane imic: „ Julia „. 

Mój „kolega" ~ ,,Czarnego 
Kota „, okazał się bardzo _pr~y­
zwoity. Po krótkim wahaniu 
dał mi darmowy bilet na pre­
mierę. 
Tuż przed półfinałem za.po· 

wiedziano występ debiutują­
cej aktorki, Julii. Julia śpie­
wała tę piosenkę, której ją uą.„ 
uczyłem na naszej zakurzonej 
estradzie po skouczonym przed 
stawieniu, i tańczyła te tańce. 
które razem przerabialiśmy. 
Moja mała !ulia była wspania: 
ła, taka młoda i tak porywają­
ca( 

Opuszczając teatr, czułem 
się niezwykle stary. Musiałem 
wytężyć całą wolę,_ a)>y nie po 
pełnić ostatniego ~atwięk~z~ 
go głupstwa, aby me zawrocie 
i nie pobiec do tei kobiety, .któ 
rą jeszcze ciągle kochałem, a: 
która tak pięknie mi się od­
wdzięczyła za. to l;Uzystkot co 
dla niej uczyniłem. 

„ 
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Kalendarz dnia · 

13 
Mai 

CZWARTEK 
Serwac~ biak. w., 

Piotra Rere.lata. 
Jana M. 

Słowiańsld: Cicbo­
sła wa. 

Słońee. W'$C)i. '·"'· za.eh. 19.QO. 
Księżyce wseh.6d 

(ł.06, zach. 22.tł!I . 

P.r.zYIPomruieć l'l!Meży, że pod 
a~ 01Staitnie~oceS'll ID(>-
61kiC\\1'5kiego o na~wisik.o 
m.a.ma-dlkia. 10<chaczewsJu.e_ęo 

o einigracJI żydOw do Madagaskaru [~~~~ 
<o a IJm sadzi min„ster · kolonia fra c.· Moutet ~~~~~~ in:J&~~zc~Jd; 

Tłumaczenie sn6w p ARYż. w ~wiądu z prze-- ł gdyż ze swej strony r~"d fran I Mówiąc o emigracji żydow- ~są~n., :rn7 .to J~tnaik pe­
P, {aty•• z Brzói. _ Miła wi•· ju;dem przez Paryż apeej!J,nej cuski, m:~ mógłby r.moc:y fr !'kiej ~a Madąga~kar iaz~· ~ 4 ~ł:iici"k;:~e J~7: 

domo ć udoidiie. Będzjc roaJDowa ko!llisji ud<!:/" ąeej się na Mada· nansoweJ d<>5tarczy • czyl min. Moutet, zerJirzedsu~· ł _:i.. __ .n__ T eh 
. t h s 'I.. ł . . k od . tw A•-L d t--1. . . . . . t trud ikt h a ~UIDY m'81I'SDISllilS4 u a-

0 1n. eresac . zaty11,..a priy:> uzy 11~ gu ar p przew we em ~uuasa <>r \Ui.as1ew1cz, po wzu~e1e łes ne. . c y• e~kiiego, poi;willlłały przy-:::te ~b~~j~=:-cb~ędżie „icdouia· dyr. Lepeck.iego celem wada· wi.,dzie.ł m.iu._ Moutet, przed· ~a. na~ezy Z!L~naczyć, me zda. pufzozać iż; n.ie jest on per-6'()• 

p. Aula :JJ:Jl. Nwner, zaw~r•iłl· ma na miejscu IUPżJiwoeci osie ltoV.w.d mu włąłnie udaj~cą si«; ~e sobie lep.leJ .z tego sprawy, lMl giraita.' 
cy dużo jedynek, będzie w Paci rę· ~lenią żydów polskich, fraucu na Madagaskar konli11ję, do Jak rzł\d .Polski. . Obecna degradiaicjia ltllaJ?!Sml 
kacb szczęśliwszy. n~ż inne. I>oldod· ski minister kolonij p. Mariua której mł!Śł\ być przydiielen.i Zaga~n1en1e to J';!! trudne i kia TU'ohaio2'leiw'lllkiego wsbaJu„ 
D!ISG 1um1eru any .Pani dątyc;hezas Moutet udzielił przedstawi• fachowcy fra.Q.cuscy.. skQmphkowane wymawa fa· 1ż 1 __ .1_: · l-,...,J __ 1 

1ne wakaiywały. List nade1dz1e lub ct"elo"" T _ Peti't Pa•~·:en'' wy• M M k ł d-1 · h . ' . Q je, · pog1~ te JlJlJe ...,,,_y Ut11 
papier 11,~dowy, Blondya odwie· . d .... 111.AJ „ • ..,. in. outet w aza we1, c Ol~e!. oc~ny, . totez w ekł4d k~cio bezipodetawne. 
dli Paai~ Wł& u. ie przychylne usto unkowanie konu Jl, ktora su: udała na Ma 
.,Dobramyłl„. - 'Napotka Pa.n J.•· Pen; Moutet stwierdził, że ~ię ł'rancji do iagadnienia wy daga11ka.r weszli dwaj wybitni 

~!'kolan;:1j1Jn.:k"tę ~~~kr~łć1ei rząd ftancus~i ustosunkow.ał pływa z liberalizmu jej wzglę fachowcy, ja.k p. Alber dyr. 
w dal.Qy• cicn ~rcne · Pirńme •za,;. się pr~ychylnie-do tego toc:b:aiu _deni pań_!tw nie posiądających żydowskiego T·wa Kllloiilza„ 
powiada się ,poąirił,nio. Znic~it "iuic. jlriywy~ uwdając j~ za ko illl{)orjum kolonialnego. cyjnego J. E. A. S~ i p. Dick 
p()praw• !Dni~J w1ę_ceJ za dw~ - lat11. rzystną 21 tym, abv wchodziły Ną. Z8.J>}r.tanie przędstawicle specjalista w sprawach "rolni„ 
· P. A1lJusta l'ł. - Zechce Panl zgło. ed · b< t k 1 I L tit P · ' '' d · h 
~ alę do •dinU»atraej~ lla&ie$o pi•· t~ w g~ę pri się i<;>rs wa c_a a •• e e aris1en , czy cio·osa n1czyc . 
ma.. sdzie za okaza1uem dowodq n1z"cy1ne m~ąoe się wykazać Fral!S.tą v.dz.ieliłahy tej 11antej 
o-ol>i$leg<>. ·bąd „ i.m,i.ej legityiuiacji; dostateoznynu funduszami, odpowiedzi, gdyby tego rod.za· p RAC O WIT y 
otrą-Ula Pui zan \niętą kopertę z · ju iapytąnie zo15tało sformuło„ • • • 
aumereaa losu. który w pierwuej · ' '-·· ł N „ • k 
ldasie następnej loterii przyniesfo w.ane przez mne panSL-wO po o - 8.JC!ęzszą pracę wy o-
Pani dużll wy~raną. NOWOCZESNE 6ftAHOfONY żonę pod wzgl~dem geograficz nywam. zą.w$ze przed 6nia.da-

chcesz fTJlłt ptęltn.9. 
cetu-utl/fJJf1/ mąd.la 

DkRMOPALMG 
11r1rrrib(aneqo na 
'ii~am olilinf.A 

. p, Rybka „126• _Będzie Pani :i;a. nyni hli~ej niż Polska - mini- niem. CILOT 
mozaa w priy11dości (ryby z Pąni NAJNOWSZE p Ł y J y ster_ Moutet odpowiedział, że - A cói ty rohi6z7 _ PĄ R I!;; 
~nu wróż~ to bogactw<>). Znajoma FrancJ·a. ł,otowa. ·1·est do wtizel· - Usiłuj~ wstać ~ łóżkia., 
br1Ulet~ 1est Pani życzliwa. Czeka d · 1· po• C!ll"" 

Panią miłr spacer bądź wycieczka, tuio spn;e •Je irwa " ..,AP> kicj ~ ojQwej_ współpracy ------------------------• 
Zilajomy Y1lui utracił jakąś dobfl\ PŁYTA'„ W•rnawa, Mar•i•łkow· pod jednym tylko bszwzględ-
1powhiłość pieniętłlą w tyciu. skt to'- nym warunkiem, a mianowicie W CZTERY OCZY 

typi, że statut polityczny kolo 
mi francuskich lub teryto:dów Intymne rozmowy Iksa z Ciytelnikamł Na malej wohandz.le •• ~ 

•, - itl.łljduJĄeych dę ppd :inanda.- IJ ł · "' . „1 „ I t"Jrii 1ue })~zie póddawa_ny w osaona a prooa m1 osc w za1'"" e.nne obel„i wątpliwość i ie nie będzie si~ ,r. NIUSlt.;Ńl(A Z KALISZA pi11ze nej, P.:Qmimo, iź zapewnia mnf~, f..e 
7 domagaę od Fra:.ncji zmia.n na n•~ 0 llObie: to wykluczone. 

CZYii ,,Sąsiedzki Wymiana Zdll\" l!ll!P~c Afryki. ..Mam ts lot. PfZęd porom.a mie· ltoz~taqie "' 11im bylob.r dla mnie 
Miu.Mter Moutet pod.kreślił slqcflDli p«nnałam clilopeą, który mi ~·s~nfJll., ei.osem. no 1 przyznam 

(A. E.), N a p_ierrv$zym pię„ do m.nie od p6l roku. przy1ta- .r6wniet, iż nie iamicrza u.kry się bardzo podobał. Od razu pollibl· •1.ę,, ze bosę s1~ troszeczki- staropa-
trze, 1V przeciTVleglych oknach, roiis? W&J:., '7e "'U71łO' rn.no si„ do nte!?'O liśmy się wzajeJllllle, a wnet J>Q i);Dl mensłwa, choc ze WSZfS~ Ich ~OJ! 

d 1 ył b · p · F z · · t · "' .., „ " " ...v 'f ~ P pokpchaliśiny aię gor,co. lłfsZCJ ~hw,ały o. Dl~JeJ UJ'Odz.1e i 
pp morz-a, m y ny y panie am e W Ja a O Je ro Pel'" z u.pytaniem dotycz~ym u· Bywł ~ mnle niemal cocbienJlie. figurce. Ale Ja gwiżdzę na J>!>Chwa-
F elicja Korzeń i Antonina Bro sach. - tworzema. francusko ~ niemiec Często nawet wspomina łlli. te ~. by"le bym mogła ~obyc meąo 
ni.eka. - ....... Ateby pan.i ję~vk odpadł kich towarzystw ekonomicz~ chciałby się oświadczyć moim !'O- Lolusia aa własność i :tebym n~e 

Obie panie nie czqją do sie- zo takie gadanie/ nych, Rozm.O'\\'Y dotyczyłyby dzicom, lecz, niestety, Pie łl&OiOt bo ciebt. tAtk długo, bo doprawdy me 

bte apecjalnej $ympatti i ko· - Niecłi mi odpadnie, o nńę i:resztą bardziej &latfonn.y te„ ~$t biedny i .nic ma stałej poe•dy. w~!1k1;:,t~ić, abym później nie 
r~y$t(JJ·a ~ każde1' sposobności, le :talewam. eh • · •.1. '"'-• • p d łn!D;&e~ ~u. • . niarzekałal Co prawda, dotychczas 

"J M ł-.: JUCzneJ Jll" po . ~ 1 cine1. o ,„N_1ekon1e_1~JU~ potrzebąe. c1 •" Lolue k®h• uuuc bardzq. nie mogę 
ab!J aobie wzajemnie podoci.,. - w:eę stare&o :ea.py ew. wyie-j wymienionym.i wa.run- ·p1emądze •• Jezeli, choes7.t. mozęsi /ę narzeka~ Nie zd:fiadza mJiie wcale. 
nłJc. Michał/ Chodź no tul ka.mi, oświadczył minister Mou teraz ośwu~de:r;yc, • ~. hl4'rzclllY 5 i' Przychodzi do mnie, a gdy nie JDam 

- Plł1łi Felicjo! -- rozpoczę„ Ale nięwtemy malzonek u• tet nie 1.-..ł:dem.y się sprzeci- gdy 'WJ'óciai z wo1sko. Przeel t ezasu pożyczam mq ks!ląikł żeby, 

' 
· B · 1- J · li b k l · d · ' ~l b · ' ·~ 1 Jnasi fach w ręku. Gdy zeehce11.z !!°" słodzlD w domu i czytał. ' ' 

a pł&m ron.icl\o,a, - eze Y ry się S z1es ro Il i mioaz- wiać żadneinll układowi. star•ć sl~ o pracę, io Ją wszędzie clu. Słucha DUlie bardzo. Gdy idzie na 
pani fikla z tego okria, to mu.· kania i aiedzial, jlł trruia. 1tanlesi, a pieniądze ~~Ił ci ~ jaką zabaw~ lub odp?owadzi jil)aa 
1i by pani coś niecoś pękło? - Widzkłę, jaka przegrana! tn~~ne flopiero gdy wroc1sz z woJ· il&lewczynkę do domu, mówi ml za-

- Ja myilę - odpomiada - triumfon:NJla pan.j .A.ritoni~ ROLF NELSON ska · . . . . . rodzi raz wszystko. Nie okłamuje mnie ni· 
zaczepiona ~ ale żeby pani ma. _ ce 

0:i:z~~a,~~::• lsi;~&ę, U:ięe ~ gciy, ia co ~o jeszcze więcej ko~ 
• A t · k f 'kl t b - Tn P"'„; krz1.r•n4/ O · · ~ 1 · · d l chima. Uczclwy chł~pczyk z mego An omna z o na i · a, o y po ..,. ... „. „ ... wiedział,. u c:isw ~ czy su2 op ero. Lolasia, nieprawdaż?"' 
dmórko pod ni4 pę1clo/ wiele do pMi at y lfłden. 1ię w tr1111&ie Jasnowidzenia gdy będzie nuał p1enh,dze. A J• t4k * * 

P • A t · "l t 'L • o pragnę mieć narzeczonego, bo wte-. * 
arn n onma mi czq zgr1t przys aroia, zna"'iem ego z pa WIDZI JW JA dy rodzice pozwalaliby mi wyjść Ow6zem, qczciwy, ale troehę nie. 

·~ona, bo istotnie ma osiemdzw ni zrv11czajna lachadojda/ na spacer czy na zabawę. a tak to ml\dry. Mógłby się śmi·ało oświad„ 
1iąt kilo tyroej wagi, ale po - Zamknij buzię, ataro pru· - muszę siedzieć samiuteńka w domu, czyć, zreaztą. przed tym może je-
chroili znorou alyny głos 14- k1VQ/ PRZYSZtOS" c~ bo rodzice moi boj'ł się o mnie,jak szcze omówiws~y_ z r-Odzica.mi Pani 
· die" p '- l1 S '-od gdybym miała nie 18, ale 8 lot. Ni- całą sytuację. Wydaje mi się, że 

1ia i: - ru1<:Tr>Oi z„ a, ie pant gdzie mi nie wolDo wyjść, nawet rodzice Pani zgodziliby się na nie~ 
- Co się pani tak nachyla, 11'UłŻ niCł jeat atola.rzem; przy· eami mnie nie zabierają nigdzie, go. skoro to fa.chowie.c, który mógł 

pani Antonino? Zamłaruje pa- najmn-iei język by pani troc~ da Ci zaaaienne rady jak unik· chyba czasem do kina. Mówi4 za· by cfobrze zarahial Bo jednak bez 
ni jeszcze lepiej tgdki przeciw pr~yheblon1all JlllĆ tra&k, nłepowodzen i osiu· wsze: tego trudno się na ślub decydować. 
d 1- !) w· L k--'- . n•ć •zczęście "Gdy będziesz miała narzeczone· Jego pobyt w wojsku będzie dla 

n.iom po„a~aćr . - 1'll'l'SZIS 1Z UQ4, żela1u , J · · b" go, to b~dz1'esz z ni ...... o„ła chodzić Wu Obo1"ga doskQnał„ prób" wy-
~ d · · · t b d b Rolf Nelson przy mu1e n 11e te ... - " ... 

- ..w nwte, a może - o 'f>O" mą:e 1iie Je• e narzem. o li w gabinecie od 2 do 1 wiec~ po balac , po spacerach i gdzie ci się trumałosci W ain:ej m.iłosci. 
miada: pani Antonina. - Pa.ni pani brakujące piąte klepkę WARSZAWA spodoba, a teraz nie wolno". P. IRCE radzę trwać przy obec-
to przeci" nie ma co '[>Okaz11· rostarvill PIUSA XI 3, m. t:1 Ą ja tale bardzo kocham m_ego Low n,rm stanie, bo tu. i tak i;i,ic ZJD.ien ić 

' S t I Te~· obra~ pan• Felr.c" i·a nie .., lusia i tak ml przykro, ie nie mote się nle„da: ślub w l\ośe1ele „nar.o· 
mac. a.me Sn.a. Y "' • teL 8lS1• być zaraz moim narzeczonym! Mllm dowym me ~a ża~nego .znac~ema.. 

- Ja tam wolę gTłldy, niż mos a sąsi ce darować i rvnio porody i seaue osobi&te zamiast czekać tak bardzo dingo? Czy wy. Rozwód z uięum1 J~ n1e.w.-0zliwy, 
fwę sadła. I mój takte samo sla akargę do sądlł. 10 zL TYLKO 5 ZL DLA NA- trzymam? Wątpię. I czy motua wie· Chyba t:r,lko unieważnienie małżeń-
„---'a. S•d 1·ednak mzi11l pod uma- rzyć tak młodemu chłor.cu, kt6ryl stwa, o de rzeczywiście zawarte ~y· 
........ - -i -i SXYCH CZYTELNIKOW, por•da nie skończył jeszcze 20 at? ło pod przymusem. Ale udowodnie· 

- Faktycznie? Takiem 1po· 8'f, że obelgi były wzajemne i listow1t Z4llliut s TYLKO J zL Myąlę, że taki młody przez to bzy uie tero jest i baTdzo trudne t wiel· 

aobmi dlacz~so. 1is 1'łnl mfŻUf ~NS.IJ. addAlil. ••---------.... l.! t• aoia. ieaJCM Ili• :ukoclae6 .,,_ la· „ Jaoi~ae. 

• 
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6wałtowne bombardowanie Mad~ytu . 
Odwołany zakaz 
Na pr-0śbę Stronnictwa Na• 

rodowego wojewoda wileńskj 
z dniem 12 maja r. h. odwołał 
2l81ka.z dzialalności Stronn.iclwa 
Narodowego w WiJnie i w 
pow. wileńsko· trock~ wy• 
dainy w dn.i111 23 mS1rc.a r. bo 

Dwudniowa bitwa na froncie· baskiiskim 
MADRYT. - Na froncie pół 

nocnym toczy się bez przer­
wy ożywiona '!alka. Na nie­
których odcinkach tego frcn­
tu bitwa trwa nieprzt!l'wnnie 
od dwóch dni. 

Natarcia przeciwnika kon­
centrują. się jednocześnie w 
czterech punktach: W rejonie 
przybrzeżnym na zachód o<ł 
Bermeo, na pół.-zach. od Ber­
mec;> w ref' on ie masywu gór-

Około god&. 8 kanonada przybrała 
charakter gwałtowny. Pociski pada 
ły niemal wszędzfo, rlównłe jednak 
na Gran Via. oraz na ulice Horele­
;r.A i FuencanaL 

· Na ulicy Barqunlo uległo zniszcze 
niu kilka d~..,,ćw. Na nlir„Alt nie wi­
dać było nrzechodni6w, lecz około 
godz. 9 : ,ies7.4CY do p.,acy musieli 
t>Cżekiwać w tunelach kolejki pod­
zielllD.r · i pod bramami fomów na 
przerwę w bombardowaniu. 

W uótkich chwil:tch ciszy nłektó­
re osoby usiłowały posuwać się da­
lej, lecz nowe detonacje zmuszały 
je do po:..ownego ukrycia się. 

. Około ,codz. 10-tej warneaie mo- · W ciiigu kilku godzin (od 15' do 11) 
tor6-.„ r'1J1lnlotowych wzmogło ogol- padło przeszło 10 pod$kow zarówno 
ny niepokój, le •. ~ aprwaty leciały w dzielnit·ach centralnych, jak i na 
tak n.isko. że mieszkancf stolicy mo peryferiach. / 
di poznać 'T. • · twości11. u •Il to rz-- Pierwsze pociski wielkiego · ka li-
d owe sam,loty myśliw~kie, • ' "" bru zburzyły doszczętnie szereg do-
udal\·ały się w okoli„ ... r'11sa del '.a1J1 mów 2 i '.J piętrowych w dzielnicach 
po i mostr .F~ :>.ncuskie•o celem prze- Fuenc:arral, Delicias i Cuatro Ca­
szkodzenh eNentualnym próbom minos. 
ofensywy ze strony powstańców. Jeden z pocisków padł na browar, 

O'. :oło todz. U l>-l'lardowanie zabijając 2 osoby i raniąc 2?. Na 
miasta zostało zakońcmn.e. Gran Via Jeżą całe bloki kamienne. 

Ofiant WC7.0rajszege - naJbar- Zabityc~ przewieziono do ·kostnicy. 
dziej gwałtownego z dotychczaso. W g~, '.zinach popołndniowych u­
wych - bombardowania Madrytu lice były jakby wymarłe. Wszędzie 
padło 40 zabitych i przeszło 1Sł ran- widać leje i doły, a w fasadach do-
nych. . , mów głębokie otwory. _ 

.. 

Białe · niedźwiedzie ., 
na ulicadl miasta 

HELSINGFORS. Z przyb~ 
lego. tu wędwwnego cyrllcu U• 
ciekły dwa białe oswojone nie 
dźwiedzie, które wydostawsey, 
się na ulicę Helsingforsu, a na· 
st·ęip.nie d10 pohlilSlk.iego parku a 
dzielnicy robotniczej wywoła­
ły wielki popłoch wśród zdą· 
żającycb do pracy robotnic. 

, skiego So lube, nieco na po­
łudnie od Rigoitia i wreszcie w 
okolicach Ihanuri między Gu 
ernica i Durango. 

Na wybrzeżu powstańcy ·za 
!itOSQwali w walkach najnowo 
..cześniejszy sprzęt wojenny, a 
natarcie ich oddziałów było 
niezwykle silne. 

Slrnnv terrorrsta: · cherwacki . 
Służbie cyrku udało się ·nie 

hawem zapędzić niedźwiedzie 
.z powrotem do cyrku. 

· Rewia woiskowa . _ 
w Rumie · - ., wpadł wrece · władz z własnej ·winy 

Na odcinku masywu Sollu­
he wojska rząd\)we :z::ło1ały za 
hamować posuwanie się nie­
przyjaciela. Na południe od 
Ibarruri w kierunku na Du­
rango powstańcy po przygoto 
waniu loti:ticzym i artyleryj­
skim rzucili swe oddziały DJ.a 
są do energicznego ataku. 

Wojska rządowe zatrzyma­
ły natarcie, zachowując swe 
mocno ufortyfikowane oozy­
cje. Rankiem oddziały rządo­
we obtadziły punkty 309 i 330 
majł\ce poważne znę.czenie 
strategiczne. 

MAD"R - ~·. - Po sUnym bombardo 
wani11 arlyl~jsk.im, wojśka rzlldo­
:we wy:- :uhił1 w powietrze most. 
pnez k.i6ry powstańcy komuniko­
wali się s oddziałami, oblężonymi w 
mieście 11Jliwenyteckim. 

Na froncie maJrycklm ajawnia 
lię od wczoraj pewlłe p®niecenie. 
Jat od «oda. ' raao pojedynek arty' 
leryjskl,-który .toczył się pneż u. 
ly dzień wczorajszy, został podjęty 
ze wzmcrł.onłl siliło 

Detonaeje od wyb11.ch6w pocisków 
powstańczych. padajłlcyeh głównie 
na centralne dzielnice miasta, łączy 
ły się hukiem wvstrzałów działo­
wych baterii rzlldowych. 

PARYi. - Nagłe aresztowa 
nie przez francuskie władze 
bt>zpieczeństwa wybitnego 
przewódcy terro~stów chor­
wacki<:<h t. zw. „Ustaszi", Ma· 
rusicza, wywołalo w prasie pa 
ryskiej szereg daleko idących 
domysłów. · 

Niektóre dzienniki wiążą 
nawet przyjazd Marusicza do 
Paryża z zapowiedzianą wizy 
tą do stolicy Francji k~. regen 
ta Pawła w dr9<łze powrotnej 
z Londynu z uroczystości koro 
na_cyjnych. · 

Marusicz · wpadł w ręce 
władz francuskich przez wła • 
sn~ nieosrożność. Po przyby­
ciu do Paryża zgłosił się 7 ma­
ja do prefelk!tmry policji. i przed 
stawiając paszport argentyń­
ski oświadczył. iż paszport 
ten jest fałrzywy, on sam zaś 
j~t ź~i~giem z Włoch i działa 
erem antyfaszystowskim. 

Jednocześnie podał swe 
prawdziwe · nazwisko, przy­
puszczając, że jest ono niezna 
ne policji francuskiej. Tymcza 
sem policja francuska otrzy· 

Narady. min. Be,ka w Londrnae 
LONJYN. - Minister spr. zagr. ś_iem min!rstra Del.bosa w ambasa­

Beck odbył we wtorek szereg waż- dzie francuskiej. W czasie przyję­
nyeh spotkań. cia ministrowie spraw zaO'ranicznych 
śniadwe w ambasadzie, na któ- Francji i Polski mieli okazje do wy 

rym, jak wiadomo, obecny był mi- miany voglądów na temat sytuacji 
nlster spr. zagr. Eden - dało oka- międzynarodowej. 
.zję do nawiłlzania kontaktu pomię- O godz. 6 pp. minister Beck ndal 
dzy ministrami spraw zag.ranicz- się t:.o p11łac11 Bnckin~lmm, ir•h'e 
nych ?olski i Wielkiej Brytanii i J>rzv;~~- - :Jył na E»ecfalnej audien­
zapewne obydwaj miinstrowie będą cji prz ks. Pawła, regenta Jngo-
jeszcze w czasie pabytu min. Becka sławii. · 
w Londynie mieli możność odbycia Wieczór min. Beck spędził pry-
dalszej rozmowy. watnie w teatrze, w towarzystwie 

O ~odz. 5 pp. minister Beck wraz nmbasad~rostwa Raczyńskich i mi­
z amba„-:darem Raczyńskim był go- nistra pełn. p. Michała Mościckiego. 

mała niedawno z lliałogrodu. 
pełną listę terroryirtów chor­
wackich. 

Lista ta, jak podaje dzien 
nik „Le Soir" została doręczo 
na rządowi . jugosłowiańskie­
mu przez rząd włoski w związ 
ku z zawarciem ostatniego 
„gentleman agreement" mię· 
dzy obu _;.'1.ństwami. Na liście 
tej jednax nie figurowało na­
zwisko Marusicza. 
Władze jugosło'Yiańskie po­

wyższą lidę uzupełniły wła· 
snymi informacjami i już uzu 
peln.ioną przed.stawiiły fMncu~ 

skiej :~,Surete Nationale„. RlYM. Z okazji rocznicy 
Marusicz ma być jednym z przyłączenia Abisynii odbył 

najblższych współpracowni- się w Addis Abebie wielki prze 
ków słynnego przewódcy „U- gląd wojsk garnizonu. . 
staszi" dr. Ante Pawelic;i:a. Je Przegląd odbył się na polu 
go częste podróże po · Niem· wyścigów w obecności mar8zał 
czech, Belgii i Austdi dają po ka Graziani, który ukazał się 
wód niektórym dziennikom pa po raz pierw~w po przyjściu 
ryrkim do przypuszczeń, iż Ma do zdrowia. Przed marszał„ 
rusicz spełniać· miał ostatnio kieni przedefilowały oddziałYi 
rolę pośrednika w przesyłaniu włoskie i krajowe, po czym-WYJ 
:.orespondendi. między przeby głosił on przemówienie. 
waj.ąicymi ~a granicą terrory· Rocznica bitew pod Harrar, 
staro.i chorwackimi a chorwac I Deredana i Arsah obchodzona 
kimi koła.i;n.i rewolucyjnymi w był!1 na uroczystościach ściśle 
Jugosławu. woJskoW)Tch. 

B. sedzia ·na lawie oskarionrch 
Senfiac9jnq p_~oe~~.- ~·. L.~'!.-~~"1~e .--··; 

Pr~e~ Sądem Okrę~ow,ym w' ~ozpraw~ , potrwa JqJ1;!1 _Ą.fl.ł„rgm~< ' :Nas-~ą1~ 1~eznawą.l_ ę­
Lubhru~ roz_począł su: prpces świadków powołano 50. • skarżony Gąsiorowski, kłó.l!'!I 
b. sędziego ~ą?u Okr~go'!ego O?~zytano akt osk. arżenia. zaprzeczył, jak.oby pósług1w8ł 
w Czor~kow1e 1. Lwowie M1Gha Sposród oskarżonych, do winy się Bergmanem w celu nadu-
ła Gąswrowsk1ego, h. proku· przyznaje się tylko Izaak Ber- żyć. , · , · · , 
ratora Sądu Okręgowego w · 
Czortkowie Władysława Soko 
łowskiego i braci Izraela Berg­
mana z Czortkowa i Izaaka 
Bergmana ze Lwowa. 

Akt oskarżenia zarzuca Gą 
siorowskiemu szereg nadużyć, 
dokonanych we Lwowie i Czo 
rtkowie od grudnia 1931 r. do 
początku 1936 r. 

Bracia Bergman pQŚ_redniczy 
li między Gąsiorowskim a oso­
bami zainteresowanymi, ciąg­
nąc z tego zyski. 
Nadużycia Sokołowskiego 

datują od 1928 do 1933 r., gdy 

fala strajków w Ani Iii .--
LONDYN. - ·wczoraj rano 

zastrajkowało 4000 robotników 
zatrudnjonych w fabrykach 
ubrań w Dublinie. Rokowania 
prowadzone mi~dzy zrzesze­
_niem ·irlandzkich fahrykan· 
Łów ubrań. i grupą deialicz-

nych sprzedawców nie da.ł'Jl 
rezultatu. 

Jednocześnie strajkuje ~­
dal 10000 robotników przemr 
słu budowlanego, którzy po-­
rzucili pracę J ma,ja . 

' ' 

Akcja boi&otowa filmow<ów 
obejmie 10 miast amerykańskich 

był prokuratorem Sądu Okrę HOLLYWOOD. - Prezes 

S . k . I k. gowego w Czortkowie, gdzie związku zawodowego techni-ensacJJDI wrro angie s I dopuścił się przekroczenia. ków kinowych Chades Les· 
Bank Abisyńsłd uznany za rozwiązany władzy. działając na szkodę sing oświadczył przedstawicie 

mią, liczącą z górą 340 tys. lu· 
dzi, która wy~tawi pikiety . w 
pobliżu kin~atografów w 
dziesięciu największych mia· 
stach Stanów Zjednoczonych 
dla zapewnienia bojkotu fil­
mów, pochodzących z wytwór 
ni, które odmówiły przyjęcia 
żądań personelu. 

sprawiedliwości. lom prasy, iż rozporządza ar-
LONDYN. - W ta-yhunale wlosiki spru:wuje faJktycm.ie ----------------------

najwyższym zapadł wcziora.j wł81dzę w rejonacli, zajętych Mordercr I 1·ek· ne1· lngr1·d wyrok, uZJJ.&ją<!y Bam.k Ahisyń w roku ubiegłym w Afryce 
ski za instytucję rozwią.mną. W.scb.oJniej. 
która przestała istnieć. Wob~ teg-0, stwierdmł sę- Skazani· na kar.a śm1·erc1· 

Wyrok został wyd811ly pri.ez dzia Cla.usen, zmuszony jestem "I 
eędziego Cl.asusooa w następ- tr.aiktOWIOO aikty rU};du w ten WIEDEN. - Wczoraj za- 21-letni Schloedl skazani zo-
stwie procesu, wytoczonego sposób umullllego j.alk.o aikty, padł wyrok w procesie o za- ~tali wyrokiem sądu doraźne­
pnez Bank AhiisyńsJci. Nairodo które nie mogą być podawane mordowanie córki ~sła para go na śmierć przez powiesze­
.wemu Bam.k.owi Egipskiemu.. w wą.tipliwość pod pretekstem, gwajskieiro w Wiedniu, In- nie, a trreci bandyta Stejskal, 
Sędzia C1aiU&en ośw.iiaidczył,, że „jest to rząd ui;urpatol"Slki, gryd Win.green nie mający lat 20, skazany zo-

że rząd brytyjski uznaił, .iiż r2'4Ci nie zaś rząd legailny". Mordercy: 20-letni Fleck stał na 16 lat ciężkiego wię--

...... ._„„ ... „ ... ------------imm------------------------
Nawet n•d ·trupem sie znecal 

Straszliwa zbrodnia wieśniaka 

zienia. 
·Przy tej okazji zaznacza 

„Neuigkeits Weltblatt", że ~o 
stoczenia się tych młodych lu 
dzi w bezdenną otchłań bandy 
tyzmu, przyczyniły się .r~eczy 
zupelnie inne. 

Bandyta Fleck brał w swo­
im czasie w Styrii udział w na 
padach natury politycznej. 

Bojkot ma,pyć rozpoczęty z 
dniem dzisiejszym. Pikiety; 
strajkujących wystawione są 
już od niedzieli przy kino-tea·_ 
trach w Los Angeles i Holly· 
wood. 

O ile zarządy wytwórni nie 
ustąpią - oświadczył dalej 
Les~ing - to rozszerzymy boj 
kot na całe Stany Zjednoczo­
ne i w ciągu najbliższych 10 
d'ni rozporządzać będ·ziemy ar 
mią 2 milionów zrzeszonych 
pracowników. 

POD RO ŻUJ 
SAMOLOTEM 

We wsi Dohrosielce koło c: ~a.granicy swrch gruntów., ~i kamie~iami, potem jeszcze 
Płocka leżą · obok siebie dwa Kon Jednego z nich nadepnął bił orczykiem trupa tak, że po 
go~podarstwa należące do Sta na grudkę ziemi drugiego i z łamał w nim wszystkie kości, 
nisława Kaźmierkiewicza i Zy tego po~stała kłótnia. · . żebra, nogi ręse, zmasakrował 
glJl.nnta Jankowskiego. Obaj W wymku czego Kaźmierkie- leżał już bez ducha Kaźmierkie 
gospodarz~ kł~li się z sobą o wicz porwał orczyk i zdzielił twarz i dopiero wtedy się opa Otruł żotie, . dz.eti i Sieb. ie 
mied.lę. Jankowskiego w głowę. Chłop miętał. · 

.K.Jócono się nieraz, ·kilka ra zachwiał , się i upadł. Kaźmier- Wieść o zbrodni rozeszła ~ię BERLH'f. - Donoszą z Mo- czym otworzył wszystkie prze 
zy się 'bito, zawsze jednak ja-' kiewicz poprawił mu' jeszcze rychło po wsi. Zawiadomiono guncji o niezwykłej trag~dit wody gazowe. Wskutek zatru 
koś ru. · e dochodziło do rzeczy lkilka razy rozbijając czaszkę. policję, która zabójcę areszto- Jeden' z tamtejszych miesz-' cia gazem zmarł sprawca mor 
oluoonych. Ale oto onegdaj o- Nie dość tego. Gdy Jankowski wała i odstawiła do wi~zienia kańców zranił ciłtżko swą żo derstwa, jego żona i d:woje ni 
hai ~ 15~ali §i!C ,l!l'Q; ~~ ~ le§ZCie ci§k~ .W.it.Ó. duż.E- ~ ~{Qcku.. -- '~ Jld~~ ~ó~ P.Q I ł)'.;ch dziecit, 

• 
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P-0 doniesieniu Charewiicza, ~a.zał Iwanow ot~ć Pr-ed11iaUJlclel carai. Po~ JioJi&i RoŁrwmtnd ~ 'ŚlO" 
ulićę Damńłow.iczow.ską i aTesztow.ać . w~e handlarki -. bi& ~ że :r',zed ikillk.u tryig~. 1JIOii:tano 
warzywem. Ale Grtin wykonał ten lri7ikaz 'medballe: u-ea- ~ · siró~ porządku w pisrneoh ,:JOllMŚĆ, iilż ~. · ja „Cza'l'IIlej 
tow.ał oo pr.a:wd.a ws.zysttk.ie ha.ndl.a.rlci a w tej liczbie fe:kże ~a. 

i ~zdeb~ką, al.e g<!Y go wezWlllł ~~amow, na pNekór Chair~.~ striOż Jiaaa ii rz: 'dlkio Wi MT818Z111W1ie, ~~ fJ!!.f-~.1• ~~:.:~~~ .,i, ---~-~"" wwm= 
w1czow1 pow1edz1ał. że Izdebs~1e1 wśr~ uentmnuirch nie ~!;:;_ b...zt . • ~ · ~ ~ii&„.- -"e • ·~ AlllUlł "- 'Cl7Jl.VIJ1&.urw "'"uw."" .„ ut::!lalUZIUlllv "-.r 

ma. W ta.kii spoo.sób rOllkaul, nie bada.1ąe nat\nlt ere&JJbow• · "-~uu. 1'& Dle ły!lko .... _ .łfUJ l • • . zilemiu.• 
nych kobiet, Wiszysłk·iie zwoll!'ić. !zdeb~ która ~a sw6j człf>Wtiekiem 17Xłolnym do ~zelakiego ·r0dza1u a1- ,__ I _i-I'

1 
•. ~ ......vl·;,,.:;,;.

1 
....... pom~ał 

fałszy.wy ~szport 1111a naiz~ko Adeli OstrowslcieJ, -1Y- Gaclwta i: aoh~ iUJUI .r"""';:'.i- 1 .-

szała zdum110D1a, · że ma wyJść n.a woln~ O tym wWedzWa me tlyllio ~ de r6wtm~ bamlk~er. aeyłialjiic ftllZ po raiz'~is lJJ8: liście: , 

• ---1......;._i w~ ~ ?/..Czasroa .„. , 
Nie wie„,,_.,Ja wl.asn"11m 1JISl1JOID1. cmri~. slałe ft"' li .... ~~ _/L_. _..-11,.,; w!ll-11.i~ '"'~·- H.otwlll!Dd 1D.811Il...,.(i1,...J S'i- ..łl11..--. Co mi. UiYT.Vlft1c!?i . .' I 

„~ P· 
/ ~ , KJrym"witf11me -'"11"-'"IA'L '1JMIU'nll . l\,,J'l['UIDlll spiOfWO- J'OWCW. " ~v ~ / -

peł•n:ie ~eJS2l8lDJ& 'dowtiy~ iż !DJie obr~ Olll 81WU1SU 8lnJiJ odzm.ialClZeń. Y!_1~oo ~ adld. ae oa!łią $pll'l8JWę w iręce po-
Tel'lalZ dop.iiero w.iidziiaił·a, że nawet w ndeerozę· T • rtą • do ~ JJJIC .... 

eciu nie powmen człowiek t::-acić nadzi& ~f::'" ~Y:'(;~ wywahimro ;f Olld~ U&.ił się na Retusz, Ta.cnmł się tam ZDal~ycli 
ZehMła swe mieczy, mhmła ~k z waJrtZy- Griina z R.aitusza, by ~ wyrok śmierei, wy- 11rzędn.i1k.6w i 06ł:altecmiie po&bainoiwi.ł wydrukować 

wron i wraz iz i.nrn:ymi kobietianni wy.szla: na uliiicę. dany prizez pmritię, wyipaidlnlie nam poznać Czyteł- ogłoszenia i ooze!k.i'Wlać !MSŁępn.ego list.n. , 

PocZJęła zaisbamawliiać się, dJI,aioze,go ją ~ IIlliik.8 z jego wiellką aferą j:alk:~ej się pr1zeclrt:ean do- Po 1JciJlkiu dtruiialcli 'ltb7l8Jły się ogłos~ w ~ 
ll!O. Może fo tyi1ko s.za.>tańSk.i poonysił !wam.~ ~ łe- puśoi.ł. macli. ai w diwa dlDli potem barnlicier ~ymd liS{ 

r.aiz noodzą s1ę w ś1ad !Z8. nią s7ipiclie, by '1Jdlobyć Ta WJ&h-z.:ąSa.Ją<;a hisłior:iia ~'C!LY' (łoibirfinie o IDJalStępującej treści: 
adreS' Orliński·ego i aresztować dch oboije? 0 łym, kfun byli ci. kfórzy sprawując z ramienia ,,SZ8llllOW'lly Parnie ~! 

Poszła hoomymi uli'OOJIIli, ale nie Z81l1.W&Żyla., 081Nllłm władzę, · pragnęli we kT"Wli mtopić dążem.ia Przeczytaliśmy Pańiskie ogłiooizeniia.. Być m~ 
by ktoś za nią kroczył. . _ . . dlO wolności. iż dał Pam. te ogłO&Zenia tyilko po to, by Ill86 złoiwdć 

Jednak była dość Mroime, i me porwrócL oid ~ Gmne, ~.ima s.'ię W · ~ępltją- w ipułapkę. · . 

MZ'U do domu.. cy apos6b: Ale nie oha'Wliiąnny się puła'Pelk. Od· dziś m trzy 

Tymczasem ~orfilc·~:a dlObrtze ·zruamą jej W'Wl8r Bardzo zamożny han.kier wairszawski, Ro- dni zj-ruwi się u P81Il18. w mie512ifuainiru postaniec, kt6-

~2Jkę~ Zosię. Opowiedziała jej <> dlzi:Willym wy- hwunid, otr.zymad pewnego drniia. z Petersburg!l list, ~mu ziechce P.am. doręczyć dw&dzi~a tysięcy 
da.NJeniu, o tajemniczym a~i.u, a następ- który napeł.nil go wielką trwogą. Nie wiedział, co ruhli w zam1kmiętej, mliaik01WaIIlej kopercie. 

nie zwo1nieniu. ma począć go otrzymamiu tego lisbu. Uprzedzamy Piam.a jedn&k, że jeślri. poołiamiiec 
· ·· - Taj~a hiistor.iia! - dzirwiłia się Zooi·a·- Treść jego była następująca.: ten będzie zatrzymamy - zmpłaici Pa!D. 7J8. to 8WOją 
Chjlba.. że lwarnow albo Griin poiiracid.i głmry. „ Wielce SzanQWllly Painie Roftwand! głową". · 

. - Myślę jeclnialk. co.y f? ~ nie j~ jallciś Ma.my zaszceyt zaiproponow~ Painu co naisię- T.rzy <llD.i CZJaSU c1o oddacia talk wielllciej sumy! 

fortel z i-eh strony .•. - oow1adozył.a J~ - puje: 2leclice Pain. łaskawie doręczyć jedn~u Co ma teraz począć? 
Dlatego też p.roszę was, ziruwioooonde Ili81Łyichmiiast z naJSzych ,przeds,tarwicieli StUJJ:'n.ę cłJwudiZJies.tu tys1ę- Rotwia.nd udad s.1ę z tym listem ponownie oo 
Tadeusza, n~ zililkwi.duje mieszk.atnie Il.18. u_1icy cy rubli Szczegóły, w jialki sposób ma Pan nam ochr.a.iny. Tu_poi.ria.diwino mu, jak zw1kle w podoh­

Bl'OW181r.nej i zniszczy pa.szpoa't · rut Da1JWJ.Sko doręczyć pieniądze poda.my· Panu, gdy Pan nam nych wyparlikiacli, by dQll"ę~l ~ańcowi Zlll;Dl" 

Ostrowskiego ... O piąibej po- poit.udniu będę go dzi- odpo_wie, ~y zgridzą &ię P.a.n w zasa?zie na naszą kniętą kopertę %e skraw.kiaan1 .pa'J>lleT'U, a W)"W114• 

• &Wij oozekii.wa6 przyrrlir'll'gim-wejścin na cmell!iarz · · · • · de>w<:y I?olf.eii 11idaidzą. Się w. ~~.·~'~V'".·.~ 
L-. ~1-. ,_, " . propozycJę. > . . ,_ J. • .,. __ 1 h-- :i 

~uwąlJl!i.owgLl~ , ' ~ .:. , . ' .. ]eś1i zig.adz.a się Pam.-na wyilronainise naszej pro- i za.tnymają go W!'a(Z z -uu.'lą łlllW>ą, . 

·: . J<llld;zia ~ dalej, ałe n~ IDA?gła jesZJCze Z:O- pozycji, niech Pan UllID.ie~ci diwa o•g106ze:n~ Rot w.arui wah.wł się p<>c?zą.ti.lrowo czy ?'YIZYlk.01Wać 
zlilll:iec eo z mą zaJSrlo.. Są,d.2.ilłia, ze lada chwila w dwóch piis.m.aic.h.: „Kurierze W arsizawskun swą głowę d1a tych dwudz.i,esitu tysięcy .ruh1i. . 

otoczy 'ją mów oddlzial policji, ż.e ją mów zaip-ro- i „Ga.zecie W airszaws1ldej"" o tre§ci następującej: Ale obaiwa utraty taik. wie.Lk.iej S'WllY p.ieruęcłzy 
w.adzą do ochram.y. Nie mogła p<>jąć, oz.emu to wy- • .P~lllk.uję sił.u.ią.ce/'. Bę.d.z.ie to ~ nas ozm.aką, l:Jrzeważyia i .bankier wyikan.wł . ztl~ w:;~ 
pu·ścili j~. skoro już była w .iic.h rękiu. że 21a,aidm ~ Pain na niruszą prOJpozycJę. śledczego. Włoży! do k<Oiperty ki1k.aid.Zlie61ąt rowno 

Udała_ się doo-OOką . do jedi;teg-0 z k.onsp1riacyj- }~żeli nia:to~iast ~~.ny_ P,ai~ nie ~echce na- , poc:La~tych ~raiwików _papieru
1 

~o.I;>ertę ~a.ł 
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Cal1Piotrków' '' Zjednoczenie narodowe 

uczcił pamięć adwokatury polskiej 
WIELKIEGO MARSZALKA Doniosłe obrady w Warszawie 
Dzień 12 maja b.r. jako dru ­

ga rocznica zgonu Wskrzesicie­
la Polski Niepodległej ś. p. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 
był dniem wielkiej żałoby na­
rodowej. 

Wszystkie domy, wystawy i 
balkony ubrane były emblema­
tami państwowymi okrytymi ża­
łobnym kirem i mimo. że dzień 
ten był . dniem pracy, odczuwał 
się wszędzie poważny nastrój 
świąteczny. 

Nabołeństwo 

Punktualnie o godz. tł-tej 
w kościele Farnym parafii św. 
Jakuba ks. dziakan Goździk w 
asystencji duchowieństwa z ks. 
kanonikiem Krzyszkowskim na 
czele odprawił nabożeństwo. 

do swoich lokali związko­
wych. Komenda ogólna spoczy­
wała w wytrawnym ręku por. 
Czesława Szczepańskiego. 

Na zakończenie naszego 
sprawozdania z uroczystości 
ż a ł o b n y c h ni@ możemy 
przejść do p o r z ą d k u 
nad dwoma faktami, które się 
nasuwają. Jednym z tych to 
ciąrłę spóźnianie się na nabo­
żeństwo p'łwnych osób i g-rup, 
które przeszkadzają modlącym, 
się i mącą nastrój nabożeństwa 
Tym razem jeszcze nie wymie­
niamy tych osób imiennie, ale 
w przyszłości zmuszeni będzie­
my to uczynić, aby napiętno­
wat tę skandaliczną niepunktu­
alność. 

Jak już w krótkiej notatce dziwie polskiego · oblicza i cha· 
naszej donosiliśmy w dniach 8 rakteru, a zarazem w imię dą­
i 9 bm. odbył się w stolicy żenia do dźwignięcia adwoka­
wielki Zjazd Związku Adwoka- tury polskiej na poziom naj ­
tów Polskich, w którym w li - wyższy, -
czbie około 700 delegatów z dając wyraz niezłomnej woli 
całej Polski brali udział z okrę- zjednoczonej adwokatury pol­
gu piotrkowskiego następujący skiej prowadzenia podjętej wal­
wybitniejsi przedstawiciele tu- ki o polskość adwokatury w 
tejszej palestry w osobach: dzie'- Polsce aż do zupełnego osiąg­
kana piotrkowskiej Rady Ad- nięcia zamierzonego celu, -
wokackiej seniora Dobrosława stwierdza: 
Kleyny, wicedelegatów do Ra· I. 
dy mec .. Wacława Walosińskie- 1. Sprawa polskości adwoka-
go i prezesa OZN. mec. Cze- tury nie jest jej sprawą wew· 
sława Różyckiego, mec. Feliksa nętrzną. Racja stanu Rzeczypo­
Jastrzębskiego, mec. Tadeusza spolitej i interes Narodu Pol­
Kępińskiego, mec. Albina .Cho- skiego 'wymagają utrzymania 
mickiego i · mec. Pajewskiego. polskiego charakteru adwoka­
Palestrę Tomaszowską repre- tury, jako czynnika, powołane­
zentował adw. Grygosiński a go do spełniania ważnyeh funk­
Rawę Maz. mec. Kukieł Kra- cyj o charakterze państwowo· 

społecznym, wywierającego waż­
ki wpływ na kształtowanie się 
pojęć prawnych i etycznych 
spG1łeczeństwa, na jego stesu­
nek do wykonywania obowiąz­
obowiązków p~blicznych oraz 
do sądów i urzędów. 

2. Zapewnienie polskiego cha­
rakteru adwokatury i wytwo· 
rzenie niezbędnego dla Naro· 
du i Państwa Polskiego typu 
adwokata jest niemożliwe bez 
zasadniczej zmiany obecnego 
stosunku liczebneg-o w adwo- · 
katurze Polaków i Żydów i 
przywrócenia na tej drodze Po­
_lakom właściwej przewagi, a 
tym samym decydującego gło­
su w organach samo.rządu a­
dwokackiego. 

Dokończenie jutro Na nabożeństwie byli obecni 
Starosta Strzemiński, płk. dypl. 
Świtalski, prezes Sądu Okręg. 
Henryk Angiewicz, Naczelny 
prokurator Robert Rauze, po­
seł . Ziemi Piotrkowskiej Jan 
Drozd-Gierymski, prezes O.Z.N. 
mec. Czesław Różycki, dziekan 
Rady Adwokackiej mee. Kley­
na, dyrektor B.Z.S.Z. Brzeski, 
dyrektor Mierzanowski, naczel­
nik Babicki, prezes M. Szklar­
ski nadkomisarz Kaliszczak. 
nacz. Widner, komisarz Nikles, 
nacz. Olszewski, prezes War­
dęski, wiceprezes S. O. Micha­
lewski, rejent Popławski, insp. 
Mucha naczelnik Sądu Grodz­
kiego Jankowski, sędzia Adam 
Krotliński, naczel. sekr. Rudziń­
ski, Prezes Kolasa, instruktor 
Miller, dyr. Jakubowski, komi­
sarz Jopkiewicz, naczelnik Stan· 
kiewicz, nacz. Studecki, nacz. 
Siciński, sędzia Bornstein i w. in. 

Drugą rzeczą to używanie 
zamiast flag narodowych zni­
szczonych i brudnych szmat 
ceglastego koloru co zauważo­
no na niektórych domach, a co 
w przyszłości nie będzie tole­
rowane. 

jewski. ~~~~~"'!"'!!"~~~~!!!"!!!~~!!!"!!!!!!"!!!!!!"!!!!!!"!!!!!!"!!!!!!"!!!'!!"I!!!!"!!!~!!!!'!!!!!!'!!~ 

Przed ołtarzem ustawiły się 
liczne poczty sztandarowe o­
kryte kirem oraz honorowy po­
czet podoficerski a-arnizonu woj 
skowego. W czasie nabożeń­
stwa orkiestra wojskowa grała 
żałobne kompozycje religijne. 
Nabożeństwo i egzekwie żało­
bne oraz odegrany na zakoń­
czenie żałobny marsz Szopeno­
wski, sprawiły na biorących 
udział głębokie wrażenie. 

Uroczysto,cl wieczorowe -
Moment ciszy 

W godzinach wieczorowych 
tegoż dnia zebrały siq na Ha­
lach organizacje Polskich Zw . 
Obrońców Ojczyzny, Strzelca 
Harcerzy i Oddziały P. W. 
Punktualnie o godz. 20.40 ode­
zwały się przeciągłe syreny fab­
ryczne i kolejowe a na dany 
syinał zapłonęły ogniska. 

Nastąpił podniosły moment 
trzyminutowej ciszy, w czasie 
której ustał wszelki ruch w mie­
ście i na placu. 

O godz. 20.48 dźwięki dzwo 
nów zakończyły chwilę · ciszy i 
na placu przt:d zebranymi od­
odziałami odczytane zostały 
wyjątki z pism Józefa Piłsud­
skiego. 

Po zakończeniu wieczorowej 
uroczystości żałobnej organiza­
cje społeczne odmaszerowały 

Zjazd . rozpoczął się uroczys­
tym nabożeństwem w kościele 
katedralnym . św. Jana po czym 
odbyła się inauguracja w sali 
Rady Miejskiej. Otwarcia obrad 
dokonał Prezes Zw. Adwoka-

Nagły zgon tów Polskich mec. Cezary Po­
nikowski. Do ukonstytuowano-

policjanła go prezydium 1jazdu wszedł 
W dniu 12 bm. zmarł nagle również delegat Piotrkowa, se­

i.p. Kazimierz Dobosz starszy nior mec. Kleyna Dobrosław, a 
posterunkowy PP. tutejszego w imieniu bawiącego zagran icą 
komisariatu, który w czasie peł- ministra Grabowskiego repre­
nienia służby zasłabł nag-le i zentował rząd Rzeczypospolitej 
gdy zgłosił się pó świadectwo wiceminister sprawiedliwości 
lekarskie ponieważ uczuł się prof. Chełmoński. 
chorym w drodze do lekarza Po przemówieniach powital­
życie zakończył prawdopodob· nych i uchwaleniu regulaminu 
nie wskutek anewryzmu serca. ~jazdu w pierwszym dniu obrad 

Ś. p. st. posterunkowy Do- wybitny adwokat stołeczny 
bosz liczył lat 44, pełnił nie- mec. Bolesław Bielawski wy­
nagannie służbę w policji w 0 • głosił referat p. t. „Polskość 
kresie lat 17 wywiązując się adwokatury a dobro Rzeczy­
zawsze pilnie i gorliwie wypeł... pospolitej", w którym prel~­
niał wszystkie ·powierzone mu_ gent poru~zył b~rdzo szczeg~­
czynności stróża porządku pu~ łowo . ~ontecznosć utrzymama 
blicznego. Mając zreumatyzo- polskiego chara~teru a?woka­
waną tonę pozostającą obłoż- tu.ry. Po przerw1~ dru~t z ko· 
nie chorą od szeregu miesięcy !et r:f~rat ~rgan1zacy1ny p. t. 
st. post. Dobqsz pełnił swe „Zad~nta Związku Adwokat~':" 
qbowiązki do ostatniej chwili Pol~ktch. w wal~e o polskosc, 
jak na prawego żołnierza-oby- poziom 1 st~now11ko _społ~cme 
watsla przystało. adwokatury wl-'.g~o.s1ł dzt~kan 
Cześć Jego pamięci. Ra.dy Adwokackiej 1 zasłuzpny 

działacz mec. Leon Nowodwor-
lftl KLA D V ski, a referat p.t. „Projekt no· 

oszczł2dnościowe w P. K. O. wego prawa o ustroju adwoka-
W kwietniu wkłady oszczqd- tury" mec. Stanisław Janczew­

nościowo,jak równiez liczba 0 • ski. Po referatach stojących na· 
. szczędzających, wykazują zna- prawdę na wysokim poziomie 
czny wzrost. Stan· wkładów odbyła się · dyskusja nad refe­
zwicckszył się 0 7,2 miln. zł., retami i powzięto • szereg uch· 
osiągając na dzień 30 kwietnia wał. Wieczorem pierwszego 
b 695 9 ·1 ł dnia ZjazdtJ odbył sice w salo-

.r. sumę , m1 n. z . h R K . k" . 
Jednocześnie ze wzrostem nac esursy upiec te) przy 

wkładów oszczccdnościowych ul. Senatorskiej 40 raut towa­
zwiększyła się w tym czasie rzyski przy udziale pań i elity 
liczba oszczędzających w PKO inteligencji warszawskiej. 
W cił\gU kwietnia b. r. P.K.O. W następnym dniu to jest 
wydało 68.990 nowych książe- 9 bm. odbyły się dalsze ple­
czek osz czędnościowy<·h, osią- narne obrady w czasie których 
gają r· na dzień 30.IV.1937 r. znany działa cz i wybitny ob · 
ogólną ilość 2.473.389 czynnych rońca mec. Michał Skoczyński 
książe r- :>:ek. wypowiedział znakomity refe-

. .. rat "Zagadnienie polskiej Mło-
S ule]. ÓW Pokójzkuchnil\do dzieży Prt>wniczej", a me<'. Jan 

• • wynajęcia na se· Podkon-1orski - referat „O or-
zon letni od zaraz w oficynie nie· 
drogo, Zrłoszenla Antoni Wojnlło· ganizarji samopomocy koleżeń -
wlcz. skiej". 

' ' l ·: ! 1 • ~ ... • • • ' f 

Osobnym punktem porządku 
dziennego przedstawiciele ad · 
wokatury uchwalili wziąść in­
tensywny udział w zbiórce na 
Fundusz Obrony Narodowej. 

Rozkład jazdy 
autobusów PIOTRKÓW - BEŁCHATÓW W toku obrad Zjazd Zwią·1.­

Wolę Krzy· ku Adwokatów Polskich uchwa­
lił jednomyślnie następujące za-

z Piotrkowa do Bełchatowa przez Bogdanów i 
sztoporską o godz. 11, 16, 20.40 

z Piotrkowa do Bełchatowa przez Mzurkł 
o godz. 9, 13.~ 17.45, 

z Bełchatowa do Piotrkowa przez Bogdanów i Wolę 
sztoporską o godz. 7.Jo, 11, 16 

z Bełchatowa do Piotrkowa przez Mzurki 
o godz. 9.15, 13.30, i9. 

sadnicze dezyderaty: · 
witając z radością dokonany 

fakt zjednoczenia w ,,Związku 
Adwokatów Polskich" adwoka-

Krzy· tów-Polaków bez różnicy prz 
konań politycznych i poglądów 
społecznych, w imię zdecydo­
wanej walki o uchronienie ad­
wokatury przed obcym zale­

i przywrócenie jej praw-

Trudne 
warunki pracy 

na robotach miejskich w Piotrkowie 
Nadzieja uruchomienia robót 

publicznych przybiera realne 
kształty - roboty już się za· 
cz~ły. Jak się jednak okazuje, 
warunki tej pracy w roku bie­
żącym stały się ciężkie i pozo­
stawiają wiele do życzenia. Po­
woduje to rozgoryczenie wśród 
robotników i grozi strajkami 
Strajkuje już grupa robotników 
kamieaiarzy przeszło 60 osób 
na ul. Handlowej. Strajk roz­
począł się już przed a dniami. 
Nim przystąpiono do strajku, 
wysunięto szerea- postulatów i 
starań aby warunki pracy choć 
odrobinę poleszyć, gdyż w o­
becnym stanie robotnicy nie są 
w stanie im podołać. Warunki 
pracy p r z e d s t a w i a j Il 
się następująco. Praca jest a­
kordowa - od metra. Utłucze­
nie 1 metra kostki mezaikowej 
granitu wołyńskiego, bardzo 
twardego do obróbki, płacono 
była początkowo 10 zł 50 gr. 
Przerobienie tego metra szeić­
cicmnego przy wytęictnej pracy 
daje siq wykonać w ciagu j 
dni. W trakcie robót stawkq 
tą, jako rażąco masą podwyż­
szono do 15 zł i 8 a-r.. Mimo 
to w pierwszych zwłaszcza ty­
godniach, zarobek przeciqtny 
wypadał od 6 do 10 zł tygo­
dniowo przy pracy rzeczywiś­
cie cięikiej i niebezpiecznej 
(pryskanie kamienia - codzie­
ne okaleczenia - niebezpiecze­
ństwo dla oczu). Zarobąk ton 
ó - 10 zł. musiał wystarczyć 
na dwa tygodnie, gdyź praco­
wano na dwie zmiany. Wobec 
tego delegacja robotników zwra 
cała się kilka krotnie do Za­
rządu Miejskiego o zmniejsze­
nie norm wydajności - niemo­
źliw ych do wykonania. Delega­
cja opierała się na normach z 
roku ubiegłego i 35, 22 zł za 
metr sześć. a w poprzednim 
35 r, 26 zł 50 g-r. przy kamit· 
kamieniu znacznie lepszym do 
obróbki. Obniżenie norm tym­
bardziej jest usprawiedliwione, 
że kamień obecny Zarząd m. 
otrzymuje gratis - płacąc je­
dynie za przewóz. Z powodu 
przewiekłości i bezskuteczności 
starań, trwających około 4 ty­
godni robotnicy przystąpili do 
strajku. Po 4 dniach Zarząd m. 
ogłosił zwolnienie z miejsca 
wszystkich strajkujących, opie­
rając się rzekomo na ustawie. 

Takie interpretowanie ustawy 
jest jednak mylne i niezgodne 
z inten.-ją prawa, które mówi, 
że zwalniać można robotników 

wstrzymujących się 3 dni od 
pracy bez uzasadnionych po· 
wodów. Spowodowało to no­
we rozgoryczenie, szczególnie 
~ ka~ieni~rzy, których praca 
1est o.becnte znacznie trudniej­
sza, a stawki coraz mniejsze 
nie iditce w parze z wzroste~ 
drożyzny. 

Roz.goryczen.ie je~t tym wię­
ksze, ze robotmcy ntewykwalifi­
kowani przy innych robotach 
miejskich z pewnością nie cię­
iszych - zarabiąją około 30 
zł tygodniowo. 
j~k z tea-o wi.dać, nadzwy­

czaJ trudno sytuacia robotników 
i to na same święta jest dosta­
tecznie chyba przykrą i zrozu­
miałą, zarówno dla czynników 
miarodajnych jak i całego spo­
łeczeństw a piotrkowskiego. Zro 
zpaczeni ~obotnicy zdecydowa­
n! są str~1k~wać okupacyjnie i 
me cofnąc się nawet przed Jło­
dów~ą. Do tego dopuszczać nie 
nalezy. Czynniki miarodajne i 
społeczeństwo keżde w zakresie 
swych moźliwośai-winny wej­
żeć w niedolę robotnika, który 
prz~cie.ż nie żąd.~ więcej, jak 
znosne1 egzystenc11 przynajmniej 
w ~e~onie i n.iedolę tą przynaj­
mmeJ wydatme złagodzić. 

lmł''l!l''':.r.z11211:s 
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Zatrzymanie 
złodzieja świń 

Kj. 

W dniu 8 bm. został 1atrzy­
many przez Poąterunek PP. w 
Bełchatowie Sikorski Franciszek 
lat 43, zam. w Mikszycach, gm. 
Bełchatówek jako podejrzany o 
kradzież świni, na szkod«l Len­
ca Henryka. 

DO SPRZEDANIA 
3 place przy Budkach, Prome­
nadzie i Słonecznej. Stanisław 

Giegużyński. 

Składajcie na FON. 

PRENUMERATA miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi CENY OGŁOSZEN: I-sza str. 1 wiersz 'llil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 Il'· 
-:::---::--::-:----::::-:z-d_o_s_ta_w_ą_z'.'."'ł_3_.o_o_,_k_w_a_rt_a_ln_i_e __ z_:_p_rz_e_s..:.y_łk_ą.,:_z_ł_8 ______________ Ostatnia strona 40 gr, droŁne 20 gr za wyraz. 

~łl Rec_\,1ktora i Wydawnictwo: Leopold Kujaw1ki / .Drukarnia Krajowa;--rtr.~owników Drukaraldcb1 Piotrków Sicnkic;wic~ł li. t 

, ~ ' 
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